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NIXON Z JAŁTY POLECIAL DO MIŃSKA

POGODA
Dziś bedzie naogół pogoda słoneczna 

i ciepło, temperatura najwyższa 85 
stopni, w nocy częściowo pochmurnie, 
temp. 65 stopni. Wiatry zmienne.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna, upalnie i parno, temperatura 
najwyższa do 90 stopni.

Wschód 5:19, zachód 8:29.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 1 lipea — 

Przemienienia Krwi P. Jezusa, Juliusza, 
Leona

Jutro—wtorek, dnia 2 lipca—Nawie­
dzenie NMP, Urbana, Martyny

Pojutrze—środa, dnia 3 lipca—Leona, 
Jacka, Anatola

“Archipelag Gułag” 
Na Indeksie w ONZ

Genewa (DP) — Z kiosków 
księgarskich w genewskiej sie­
dzibie ONZ usunięto nagle 
ostatnią książkę Solżenicyna 
“Archipelag Gułag’’. Nie ma 
już wątpliwości, że nastąpiło 
to w wyniku presji sowieckiej. 
Fakt jest tym bardziej oburza­
jący, że stało się to wkrótce 
po przeniesieniu, z wielkim 
szumem, siedziby Komisji Praw 
Człowieka z Nowego Yorku 
do Genewy.

W kioskach ONZ w Gene­
wie sprzedawano dotychczas 
wszystkie otrzymywane wy­
dawnictwa bez stosowania ja­
kiejkolwiek cenzury. Usunięcie 
książki Sołżenicyna jest pierw­
szym oburzającym przykładem 
jej wprowadzenia. Załatwiono 
to nie w drodze jawnej inter- 
wencij Sowietów tylko za po­
średnictwem ONZ, którego kie­
rownictwo wystosowało list w 
tej sprawie do agencji zajmu­
jącej się kioskami w lokalach 
tej organizacji.

Matka Dr. M. Kinga Zamordowana
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Szał Kupna Ogarnął 
Młodych Rosjan

Austin, Tex. (UPI) — Szyb­
ką lekcję systemu kapitali­
stycznego doznało 70 młodych 
sportowców rosyjskich, gdy u- 
dali się na zakupy do okolicz­
nych sklepów. Sportowcy bio- 
rący udział w zawodach ame- 
rykańsko-sowieckich w Texas, 
otrzymali każdy $20 i duże go­
dziny na przeprowadzenie za­
kupów. Młodzież rzuciła się 
do sklepów i przy pomocy tłu­
maczy dokonywała sprawun- Trzecie Miejsce

Nicea (ST). W ostatniej 
rundzie drużynowych szacho­
wych Mistrzostw Świata 
reprezentacja USA pokonała 

i} i zdobyła 
dalszych doświadczeń I do finału lepszym stosunkiemi trzecie miejsce za ZSRR i 

' nuklearnych. ‘bramek. 'Jugosławią.

Monachium (ST). — Re­
prezentacja Polski stała się 
rewelacją piłkarskich mi­
strzostw świata. W 1-ej run­
dzie rozgrywek finałowych 
Polacy wyeliminowali repre­
zentację Włoch, uważaną za 
kandydata na mistrza. Wczo­
raj w meczu z Polską odpad­
ła reprezentacja Jugosławii, 
również wysoko stawiana w 
tabeli mistrzostw. Polska jest 
w turnieju jedyną drużyną, 
która ma na swoim koncie 
same zwycięstwa. W meczu z 
Jugosławią Polacy uzyskali 
prowadzenie w 26 minucie z 
rzutu karnego, wspaniale wy-i 
ekzekwowanego przez kapi­
tana drużyny Kazimierza ( 
Deynę. Jak mistrzowski był 
ten strzał świadczy fakt, że 
po zwodzie ciałem bramkarz 
jugosłowiański rzucił się w 
przeciwną stronę niż w tą, 
w którą swoją bombę skiero­
wał Deyna. Karny zawinił ju­
gosłowiański gracz Stanisław 
Karasi, który sfaulował An­
drzeja Szarmacha.

W 43 minucie gry ten sam 
Karasi przejął podanie od 
Jerkowicza i z lewej nogi 
strzelił wyrównującego gola. 
Od pierwszych minut drugiej 
połowy Jugosłowianie nacis­
kają, ale w 64 minucie gry le- 
woskrzydłowy Robert Gado- 
cha wspaniale wyegzekwował 
strzał z kornera, który Grze­
gorz Lato nieuchronnie skie­
rował główką do bramki prze­
ciwnika.

Przez Młodego 
Czarnego 
Studenta

W ten sposób Lato stał się 
strzelcem turnieju, mającym 
na swoim koncie sześć goli, 
a Polska wczorajszym zwy­
cięstwem 2:1 nad Jugosławią 
zakwalifikowała się do przed­
ostatniej rundy rozgrywek.

W tej przedostatniej run­
dzie Polska spotka się w śro-; 
dę z drużyną zachodnio-nie- 
miecką i musi ten mecz wy­
grać, aby w niedzielę roze­
grać finał albo z Brazylią al­
bo z Holandią.

W wypadku remisu z NRF

Zamach Podczas 
Nabożeństwa 
W Kościele
Atlanta, Georgia. (UPI) — 

Alberta King, la*t 69, matka 
zamordowanego przed kilku 
laty przywódcy murzyńskie­
go dr. Martin Luther King jr. 
zmarła w szpitalu po postrze­
leniu jej wczoraj podczas na­
bożeństwa w kościele bapty- 
skim w Atlanta. Zamachu na 
p. King dokonał 21-leftind czar­
ny student uniwersytetu Ohio 
— Marcus Wayne Cheanult z 
Dayton, Ohio. Cheanult pod­
czas nabożeństwa, uzbrojony 
w dwa pistolety skierował je 
w stronę p. King grającą na 
organach i rozpoczął strzelać. 
Pani King zmarła z trzech 
ran postrzałowych, otrzyma­
nych w głowę i plecy. Diakon 
Edward Boykin, lat 69, zmarł 
także od zadanych mu ran, a 
p. J. Mitchell, lat 65, została 
postrzelona w płuca, ale leka­
rze mają nadzieję utrzyma­
nia jej przy życiu.
Zamach

Cheanult po strzelaninie 
skierował się do drzwi próbu­
jąc ucieczki, lecz został prze­
mocą zatrzymany przez bio- 
rących udział w nabożeń­
stwie. Półicja twierldzi że 
Cheanult przyznał się że miał 
zamiar zastrzelić ojca Kinga, 
pastora Martin Luther King 
sr. lat 74, ale skierował pisto­
lety w stronę jego żony “po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Spór Graniczny
Załatwiony 
Polubownie

Concord, N.H. (UPI). Trwa­
jący od 1623 roku spór grani­
czny między stanami Hamp­
shire i Maine, o uprawianie 
łowów w wodach dzielących 
oba stany, został wreszcie po­
lubownie załatwiony. Zatarg 
graniczny oparł się o króla an­
gielskiego w Londynie w roku 
1740, a ostatnio o Najwyższy 
Sąd Krajowy w r. 1973, bez 
znalezienia rozwiązania dla 
trwającego od setki lat sporu.

Gub. Meldrin Thomson z 
New Hampshire wraz z Radą 
Wykonawczą zgodził się na 
przyjęcie kompromisu gra­
nicznego osiągniętego przed 
dwoma tygodniami, przez Ri­
charda Upton, przewodniczą­
cego Komisji Granicznej sta­
nu Maine.

X11CXV.£.J »Y Ulu ujpxvmwn

Gubernator stanu Maine |ków. Dziewczęta zakupywały 
Kenneth Curtis i stanowa Ra-(materiały do sukien, które za­
da Wykonawcza prawdopo-jmierzają szyć po powrocie do 
dobnie także zgodzą się na [domu Młodzi sportowcy wy- 
kompromis graniczny, który i kupili dziane koszule, 
proponuje ustalenie linii gra- (“jeansy” i kapelusze “cow- 
nicznej w równej połowie wód (bey’skie”, płyty z muzyką or- chają 
graniczących z obu stanami, ikiestr “rock n’ roli.”

KING FEATURES SYNDICATE

Dacca (UPI). Pakistański 
premier Zulfikar Ali Bhutto 
powiedział, że Pakistan go­
tów jest w każdej chwili ( 
wznowić stosunki dyploma­
tyczne z Indiami, pod warun- ( 
kiem jednak, że Indie zanie-(drużyna niemiecka wejdzie Czechosłowację

Wojskowi 
Zbuntowani, 
Ale Wierni

Addis Ababa (UPI). — Od­
działy wojskowe, wspierane 
przez policję i milicję opa­
nowały międzynarodowe lot­
nisko w abisyńskiej stolicy i 
przystąpiły do aresztowania 
cywilnych członków rządu.

W ostrzeżeniu ogłoszonym 
przez radio wojskowi wzy­
wają ludność do posłuchu i 
zachowania ładu.

Przedstawiciel zbuntowa­
nych powiedział dziennika­
rzom, że nie jest to w całym 
tego słowa znaczeniu bunt, — 
ponieważ siły zbrojne docho­
wują wierności cesarzowi — 
Haile Selassie, a domagają się 
jedynie drastycznych zmian 
na szczeblu rządowym. Za­
chodni obserwatorzy dyplo­
matyczni są zdania, że obe­
cne wystąpienie wojskowych 
doprowadzi do upadku rzą­
du cywilnego premiera Edal- 
kaczewa Makonnena i sfor­
mowania przez cesarza nowe­
go rządu.

Według niepotwierdzonych 
pogłosek premier Makonnen 
i minister obrony gen. 
Abebe zostali już aresztowani.

Deszczowy 
Czerwiec 
w Polsce

Londyn (DP) — Prasa kra­
jowa narzeka, że lato w Pol­
sce rozpoczęło się już wpraw­
dzie, ale tylko w kalendarzu. 
Ludzńe którzy rozpoczęli ur­
lopy w drugiej połowie 
czerwca wcale lata nie od­
czuwają. W całym kraju pa­
dają przelotne deszcze, a 
temperatura jest niższa od 
przeciętnej dla tej pory roku.

Pogoda w czerwcu wyraź­
nie zawiodła. Meteorologowie 
są przekonani, że dopiero 
27 b.m. liczyć się można 
wzrostem temperatury 
dzień od 23 do 26 stopni, 
nocy od 10 do 14 stopni. Za­
chmurzenie w tym czasie ma 
być umiarkowane, możliwe 
są niewielkie opady i przelot­
ne burze. Wiatry słabe i u- 
miarkowane, zmienne.

Trwające bez przerwy od 
wielu dni opady deszczu spo­
wodowały gwałtowny przy- 
bór wód w niektórych rze­
kach na Podkarpaciu. Poziom 
wody na Wisłoku w Krośnie 
osiągnął 422 cm i przekroczy­
ło 22 cm stan alarmowy. W 
związku z tym ogłoszono 
alarm przeciwpowodziowy. 
Wprawdzie wody Wisłoka 
oraz Lubatówki nie wystąpi­
ły groźnie z brzegów zmobili­
zowano jednak ludzi i sprzęt 
do akcji ratowniczej.

W rejonie gorlickim ogło­
szono pogotowie przeciwpo­
wodziowe. Najbardziej we­
zbrała Sękówka — poziom 
wody wyniósł 412 cm, znacz­
ne szkody wyrządziła rzeka 
Piołka.

W warszawskim zakładzie 
p r o gn oz długoterminowych 
Instytutu Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej opracowano 
prognozę do 20 lipca. Według 
niej lato w lipcu jest raczej 
“murowane.” Obie dekady 
miesiąca mają być ciepłe z 
krótkotrwałymi okresami 
chłodniejszymi. Temperatura 
w dzień wahać się ma w gra­
nicach od 24 do 28- stopni 
(przejściowo nawet 30 stop­
ni). W nocy — ód 14 do 18 
stopni.

W okresach chłodniejszych 
termometry mają wskazywać 
od 19 do 23 stopni w dzień, 
nocą od 10 do 14. Okresami 
możliwość przelotnych desz­
czów i burz.

W sumie lipiec ma być 
ciepły i pogodny a średnia 
temperatura miesiąca ma być 
powyżej normy. Zaś suma 
opadów poniżej.

Kompromis 
w Sprawie 

Cen Benzyny
Quito, Ekwador. (UPI) 

Konsumenci mogą liczyć 
to że ceny benzyny przez
stępne trzy miesiące nie bę­
dą zwyżkować, — na skutek 
opozycji przedstawicieli Sau­
di Arabia do podwyżki cen 
nafty.

Saudi Arabia, w poniedzia­
łek — podczas konferencji 
państw eksportujących naftę, 
sprzeciwiła się podwyżce cen 
nafty, mimo że przedstawicie­
le jedenastu państw — 
wypowiedzieli się za pod­
wyżką podatku nakładanego 
na eksportowaną naftę jak i 
na podwyżkę ceny nafty. Obe­
cnie ustalona fikcyjnie dla 
celów podatkowych cena każ- 

1 dej beczki eksportowanej naf- 
i ty wynosi $11.

Po dłuższych debatach, — 
zgodzono się na kompromis 
że cena nafty pozostanie ta 
sama przez następne trzy 
miesiące począwszy od 1 lip­
ca, ale firmy naftowe pro­
wadzące swój interes w kra­
jach posiadających naftę, bę­
dą musiały wpłacać dwa pro­
cent więcej od swych docho­
dów do skarbów państwo­
wych. Saudi Arabia odrzekła 
się jednak pobierania wyż­
szych opłat od firm nafto­
wych.

Obrady trzydniowe znamio­
nowały ostre starcia, — gdyż 
niektórzy delegaci domagali 
się podwyżki cen eksportowa­
nej nafty od 55 do 87 procent. 
Następne spotkanie członków 
“Organization of Petroleum 
Exporting Countries” odbę­
dzie się w dniu 12 września, 
gdzie dokonany będzie prze­
gląd istniejących warunków i 
stosunków.

W konferencji brali udział 
przedstawiciele — Saudi Ara­
bia, Iranu, Ekwadoru, We­
nezuela, Abu Dhabi, Algerii, 
Indonezji, Iraku, Kuwait, Li­
bii, Nigerii i Qatar.

Przejęła 
Władzę

Buenos Aires (UPI). Ma­
ria Estela Peron, lat 43, była 
tancerka kabaretowa, wybra­
na wiceprezydentem Argen­
tyny w ostatnich wyborach, 
przejęła wczoraj władzę pre­
zydenta, na życzenie krytycz­
nie chorego męża, prezyden­
ta Juan Peron, lat 78.

Przemawiając wczoraj do 
narodu argentyńskiego za po­
średnictwem telewizji, pani 
Peron powiedziała, że spra­
wować będzie władzę prezy­
denta zgodnie z ustawami 
konstytucji, podczas choroby 
męża. Peron od dwóch tygo­
dni choruje ciężko na zapa­
lenie oskrzeli, a stan jego 
zdrowia jest poważnie nad­
wyrężony chorobą serca. Le­
karze opiekujący się Pero­
nem, stwierdzili wczoraj 
wne polepszenie w stanie 
go zdrowia.

Przywódcy polityczni
pewnili panią Peron o swej 
współpracy w sprawowaniu 
władzy przekazanej jej przez 
męża. Zapewnienia współpra­
cy ofiarowali pani Peron 
przywódcy wszystkich branż 
sił zbrojnych, przedstawicie­
le partii politycznych w Par­
lamencie, oraz przywódcy 
zorganizowanej pracy i prze­
mysłu, Pani Peron konfero­
wała wczoraj z swym gabine­
tem w pałacu prezydenckim, 
który znajdował się pod silną 
strażą policji i wojska.

Peron, dwukrotny prezy­
dent Argentyny, usunięty ze 
stanowiska w r. 1955 i zmu­
szony do spędzenia 18 lat na 
wygnaniu w Hiszpanii, wró­
cił do Argentyny w ub. roku 
i został wybrany prezyden­
tem po raz trzeci, mimo złego 
stanu zdrowia.

24 Ofiar Pożaru 
w Klubie Nocnym

Port Chester, N. Y. (UPI) 
— Pożar jaki wybuchł wczo­
raj w nocy w popularnym 
wśród młodzieży klubie noc­
nym “Gulliver”, w kilku mi­
nutach rozprzestrzenił się na 
cały lokal, powodując śmierć 
24 osób a poważne oparzenia 
i okaleczenia 32 osób.

Pożar powstał w przyleg­
łym do lokalu domu nie wy­
wołując jednak paniki wśród 
bywalców klubu nocnego. W 
kilku jednak minutach gryzą­
cy dym i płomienie przedo­
stały się do lokalu, wywołu­
jąc powszechną panikę gdy 
publiczność rzuciła się do 
drzwi. W sali znajdowało się 
wówczas około 200 osób, — z 
których większość zdołała 
wybiec z lokalu na ulicę. In­
ni obaleni przez uciekających 
lub też zaczadzeni dymem, — 
zginęli w płomieniach, które 
zamieniły cały dom w gruzy.

Straż pożarna po ugaszeniu 
pożaru miała kłopot w roz­
poznaniu zwęglonych zwłok 
ofiar płomieni. Dr Henry Sei- 
gel, lekarz powiatowy, po­
wiada że zajmie kilka dni za­
nim zwłoki wszystkich ofiar 
zostaną rozpoznane. Więk­
szość ofiar pożaru stanowiła 
młodzież z zamożniejszych ro­
dzin ze stanu Connecticut, — 
gdyż klub nocny znajduje się 
na granicy stanów New York 
i Connecticut.

$7 Milionów 
z Teletonu 

Demokratów
Los Angeles, Calif. (UPI)— 

Stan Kalifornia znajduje się na 
pierwszym miejscu sumą zło­
żonych donacji na trwającym 
przez 21 godzin telefonem 
zbiórkowym Demokratów, — 
przeprowadzonym za pośred­
nictwem stacji telewizyjnych 
w całym kraju.

Przeprowadzona zbiórka na 
zasilenie funduszy kampanij­
nych Partii Demokratycznej, 
a w której udział wzięli naj­
przedniejsi artyści sceny fil­
mu i telewizji, jak i demo­
kratyczni przywódcy politycz­
ni, przyniosła ogólnie w go­
tówce i deklaracjach $6,967,- 
442. Najwyższą sumę w dek­
laracjach i gotówce złożył 
stan Kalifornia gdyż $710,000, 
na drugim miejscu znajdował 
się stan New Yorku sumą — 
$550,000, na trzecim stan Te­
xas sumą $420,000.

Z zebranej sumy blisko 
siedmiu milionów dolarów, — 
Demokraci będą musieli wy­
płacić $2.4 miliony sieci te­
lewizyjnej CBS, na której to 
sieci została przeprowadzona 
zbiórka od godziny 9-ej w so­
botę wieczorem do godziny 
7-ej w niedzielę wieczór — z 
przerwą na program}’ co- 

! dziennych wiadomości.

Po Bezowocnych 
Rokowaniach 
o Rozbrojenie
Jutro Rozmowy 
Polityczne Będą 
Wznowione
Na Kremlu
Jałta. (UPI) — Po wielogo­

dzinnych i bezowocnych roko­
waniach w uzdrowisku jałtań­
skim dla dygnitarzy sowiec­
kich — Oreanda, położonym 
na szczycie skały spoglądają­
cej w morze Czarne, Prezy­
dent Nixon odleciał z pobli­
skiego lotniska Simferopol do 
Mińska — stolicy Białorusi.

Żegnający go tłum około 
200 osób Prezydent pozdrowił 
gestem ręki oraz okrzykiem 
“do svidainia”.

Osobnym samolotem Leo­
nid Breżniew odleciał do Mo­
skwy, gdzie przygotuje się do 
dalszej rundy rokowań, które 
wznowione zostaną jutro na 
Kremlu.

W dotychczasowych roko­
waniach Sekretarz Stanu 
Henry Kissinger pojawiał się 
tylko przelotnie i w przepro­
wadzonych rozmowach domi­
nowały “osobiste stosunki” 
Nixon - Breżniew.

Tym niemniej Kissinger po­
leciał sa molotem Breżniewa’do 
Moskwy, gdzie będzie konfe­
rował z sowieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andrei 
Gromyką.

W Mińsku Prezydent Nixon 
podejmowany będzie obiadem 
przez miejscowych dygnitarzy 
i złoży wieniec pod pomni­
kiem poległych w drugiej 
wojnie światowej. Bezowocne 
rokowania rozbrojeniowe par­
tyjna “Prawda” sowiecka po­
kwitowała w niedzielę ko­
mentarzem, w którym zawar­
te jest stwierdzenie, że Stany 
Zjednoczone i ZSRR nie mo­
gą w nieskończoność dążyć do 
detenty, a równocześnie kon­
tynuować wyścig zbrojeń.

“Polityka odprężenia i wy­
ścigu zbrojeń nie mogą być 
w nieskończoność traktowane 
jako dwie równoległe. Taka 
sytuacja może doprowadzić 
do niepożądanych konsekwen­
cji, wobec czego należy poło­
żyć jej kres”.

Zdaniem “Prawdy” dotych­
czasowe rokowania prowa­
dzone są w “duchu rzeczo­
wym i konstruktywnym” i 
mogą okazać się tak samo 
owocne, jak były dwa poprze­
dnie spotkania szczytowe Ni- 
xon-Breżniew.

A Jakiej Marki . . . ?
Jałta (UPI). W połowie 

drogi między Jałtą i lotni­
skiem Simferopolem zepsuł 
się samochód wiozący panią 
Nixon.

Cała kolumna samochodo­
wa została zatrzymana, mał­
żonkę Prezydenta przesadzo­
no do innego samochodu, ale 
depesze nie podają jakiej 
marki był pechowy samochód. 

Breżniew Otrzyma 
Nowy Samochód

Washington (UPI). Przed­
stawiciel firmy General Mo­
tors Corp, podał, że Leonid 
Breżniew otrzyma w darze od 
prezydenta Nixona nowy sa­
mochód sportowy Chevrolet, 
marki “Monte Carlo”, w sre­
brnym kolorze z białym pla­
stykowym dachem. Samo­
chód ten został we wtorek za­
ładowany na samolot trans­
portowy przez agencję firmy 
w Atlantic City, N.J. i będzie 
dostarczony do Moskwy pod­
czas pobytu prezydenta Nixo­
na na Kermlu.

Breżniew zamiłowany jest 
w luksusowych samochodach. 
Nixon podczas wizyty w Mo­
skwie w roku 1972 ofiarował 
mu w darze najnowszy model 
“Cadillaca”. Podczas wizyty 
Breżniewa w czerwcu 1973 w 
Washingtonie, Breżniew o- 
trzymał w darze od Nixona 
najnowszej marki samochód 
“Lincoln”.
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Urban Krzyżanowski

Gdynią" Po Bałtyku

Young, Easy, Slim

PRIMED PATTERN
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dwudzieste na Wy-
— to prawdziwa 
lawina piętrzących

James E. Borucki 
Otrzymał Awans

Glenn E. Carpenter zarzą­
dzający zakładów wyrobów 
mięsnych Peter Eokrich and 
Sons, Inc. zawiadomił o mia­
nowaniu Jamesa E. Boruckie­
go superintenldenitem i Corne- 
li-usa P. Byrne superintendein- 
tem nocnej zmiany dwóch za­
kładów tej firmy, mieszczą­
cych się pnr. 3750 Ś. Lituanica 
Ave. i 825 West 37th Place.

Borucki pracuje w firmie 
ad 1965 roku, jest absolwen­
tem Lane High School i 
Wright Junior College.

mail and special handling, 
to Anne Adams c/o Polish 
Zgoda, Pattern Dept., 243 
17th St., New York, N.Y.
Print NAME, ADDRESS,

$1.25 
$1.00 

... $1.00

■ liczni pasażerowie mieli poza
■ sobą morską turystykę, więk­

szość była po raz pierwszy na
> morzu i po raz pierwszy w 
1 życiu dowiadywała się, że 

cło i akcyza — to brzydkie lą­
dowe przesądy, które nie obo­
wiązuje w okrętowym barze. 
W ogóle wszystko dla wszy­
stkich miało posmak pierw- 
szości, stosunki kształtowały 
się samoczynnie — bez okól­
ników dyrekcji. Nie było klas 
pasażerskich oraz ścisłej se­
paracji pasażerów i załogi. I 
co najciekawsze — w urlopo- 
wo-turystycznej atmosferze 
nie dochodziło do żadnych ko­
lizji ani nietaktów.

Dla nas, dla załogi — pier­
wszy polski “pasażer” też u- 
kazywał nam świat widziany 
z drugiej strony. W pierw­
szym roku mojego pływania 
widziałem przez pryzmat pra­
cy na węglowym parowcu, że 
nasz Bałtyk jest po prostu 
smutną deglomeracją potęż­
nych zwałów węgla, które my 
dopełniamy na zlecenie ja­
kichś podziemnych władz. 
Zwał węgla w Gdańsku wy­
glądał tak samo jak zwał wę­
gla w Sztokholmie, czy Hel- 
singforsie. Turystyka nie le­
żała w tradycjach zawodu, 
który najwyraźniej sprowa­
dzał się do wypełniania ciągu 
niezbędnego między kopal­
niami węgla i rozsypanymi 
po świecie elektrowniami. A 
tu okazało się, że zamiast sy­
piącego się węgla “ładunek” 
mógł być bardzo gustownie 
opakowany w polski len czy 
crepe de Chine, pod którymi 
kryły się batysty i jedwabie.

Dzięki turystycznym tra-> 
som naszej “Gdyni” odkryliś­
my na Bałtyku tonące w ró­
żach i zatrzymane w czasie 
Visby na Gotlandzie. Okazało 
się, że Sztokholm ma wspa­
niałe przedmieścia, po mi­
strzowsku wkomponowane w 
krajobraz granitów i sosno­
wych lasów. Miasteczko Ron- 
ne na Bornholmie żyło swoim 
własnym, oderwanym życiem,

• zabite deskami od całego
• obok przepływającego świata
■ i dobrotliwie uśmiechało się, 
> trwając we własnej, swoj-
■ skiej ciszy zapomnianego od­

ludzia
We wszystkich portach sta- 

nowilśmy sensację i mimo 
niewielkiej liczby pasażerów 

' robiliśmy co niemiara ruchu 
i szumu. Najmilej zapisała 
się w pamięci Kopenhaga, 
gdzie cumowaliśmy przy 
Langeline — niedaleko Ge- 
fionu i słynnej syrenki. Ko­
penhaga nie ma w sobie nic 
z granitowej twardości 
Sztokholmu czy Helsingfor- 
su, a spokojny wdzięk miasta 
udzielił się przede wszystkim 
przewodnikom, którzy sami 
dla siebie stworzyli własny 
styl opiekowania się turysta­
mi. Przy odjeździe z Kopen­
hagi żegnały nas tłumy pu­
bliczności, powiewały chu­
stki, młodzież skandowała po­
żegnania, wydawało się, że 
opuszczamy bliskich nam lu­
dzi, a nie obojętny zajazd na 
bałtyckim gościńcu.

Na harmonijnym, letnim 
horyzoncie nowo odkrywane­
go Bałtyku dostrzegliśmy je­
den obcy element, który nas 
niepokoił i zaskakiwał. Upra­
wiał taką samą żeglugę tury­
styczną jak i my, chodził do 
tych samych portów zagra­
nicznych. Miny nam się tro­
chę wydłużyły, bo konkurent 
znacznie przewyższał nas to­
nażem, miął dwa kominy i 
biegał znacznie szybciej. Na 
kominie nosił markę kompa­
nii składającą się z trzech li­
ter “RCG”, co w bałtyckiej 
pogwarce tłumaczyło się jako 
"Rum Cognac Grog” Line. 
Szczecińskiej budowy, port 
macierzysty Szczecin, i na­
wet nazwa niemal swojska, 
bo — “Ruegen”. Mimo dosko­
nałej sylwetki i świetnego u- 
trzymania, “Ruegen" nie cie­
szył się naszą sympatią, ani 
nie wywoływał wyrazów u- 
znania. Wystarczała nam na­
sza “Gdynia”, która była 
mniejsza i miała tylko jeden 
komin, ale krążyła po całym 
Bałtyku w atmosferze bli­
skiej nam, rodzinnej radości.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25 j for each pattern for first 
class 
Send 
Daily 
West 
10011.
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS ! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER PaVern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all 
Send 75 e now.
New ! Sew A Knit Book
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book

.) "Jezu korono dziewie-'. Hymn dla dziewie. (Przypisek autora).
(Ciąg dalszy nastąpi)

Posiedzenie kom. imprez 
przy stanowym wydziale 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Ohio, odbędzie 
się w czwartek, 11 lipca o go­
dzinie 7-ej wieczorem w do­
mu Związku Polaków, 6968 
Broadway Ave., Cleveland, 
Ohio.

Na posiedzenie proszony 
jest zarząd, dyrekcja z prze- 
wódniczącą Berthą Modrzyń- 
ską i reprezentaCi wszystkich 
organizacji. Na posiedzeniu 
omawiana będzie sprawa ba­
lu Kongresu Pol. Amer., któ­
ry odbędzie się w sobotę 11 
listopada w Związku Pola­
ków. Wiceprzewodniczącymi 
są: Jerzy Stolarczyk, wice­
prezes KPA; Genowefa San- 
dej, wiceprezeska Związku 
Polaków; Władysława Osika, 
w i c e p rezeska Zjednoczenia 
Polaków; Eleonora Tomkal- 
ska, stanowa prezeska Związ­
ku Polek; Stanisława Owcza­
rek, wiceprezeska Stowarzy­
szenia Polek; sekretarka He­
lena Kopczyńska, wiceprez. 
Wydziału Kobiet Okr. 9 ZNP; 
kasjer — Bolesław Piotrow­
ski, prezes Gm. 6 ZNP; prze­
wodniczący bufetu — Teodor 
Mrowca.

Wyżej wymienieni proszeni 
są o przybycie. Dalsze komi­
sje, będą dokooptowane na 
posiedzeniu.

Zwracamy się iz, prośbą do 
siostrzanych i bratnich Orga­
nizacji aby nie urządzały im­
prez w dniu 16 listopada, po­
nieważ Kongres jest ciałem 
wszystkich Organizacji, które 
obowiązkowo mają brać 
udział we wszystkich impre­
zach Kongresu.

Za komitet — Janina Ja­
sińska, wiceprezeska. Za za­
rząd — George Wrost, prezes.

Biskup przemówił potem do młodych postulantek gorą- 
cemi i miłości pełnemi słowy. Powiedział, jak Wysokiem jest 
powołanie prowadzić na ziem życie aniołów, którzy w mał­
żeństwo nie wstępują, i postępować ku niebu tą samą drogą 
czystą, którą wcielone słowo obrał dla własnej matki, i na­
reszcie zająć miejsce w czystych szeregach wybranego woj­
ska, które towarzyszy nieodstępnie Barankowi. Rozwodził 
się nad nauką św. Pawła, piszącego do Koryntyan o wyższo­
ści dziewictwa nad wszelki inny stan i z uczuciem opisał 
szczęście nieposiadania żadnej miłości na świecie, prócz jed­
nej, która zamiast stygnąć staje nieśmiertelną w niebie. —< 
Szczęściem jedynem — mówił — jest rozkwitły jeszcze na tej 
ziemi kwiat miłości Bożej.

Po tern krótkiem przemówieniu i wyegzaminowaniu 
kandydatek przed tak wielkim zaszczytem, Ojciec św. bło­
gosławił różne części hibitów, odmawiając modlitwy za­
pewne bardzo zbliżone do tych, które teraz są w używaniu, a 
potem postulantki przywdziały habit przy pomocy opiekunek 
swych. Nowe zakonnice położyły głowy na ołtarzu na znak 
ofiarowania siebie samych. Wtedy uwieńczono obie kwiata­
mi, i chociaż w zimie, dobrze opatrzony taras Fabioli do­
starczył pięknego i wonnego kwiecia.

Wszystko zdawało się skończone! Agnieszka klęcząc u 
stóp ołtarza, nieruchoma była jak zwykle w zachwycie, z 
oczami w górę podniesionemi, gdy Syra obok niej ku ziemi 
pochylonaż zanurzona była w głębokościach słodkiej swej po­
kory, dziwiąc się, czem mogła zasłużyć na tyle łaski. Obie- 
dwie tak były w dziększynieniu zatopione, że nie postrzegły 
lekkiego wzruszenia pośród zgromadzenia, jakby coś nieprze­
widzianego było się stało.

Zbudzone zostały przez powtórne zapytanie Papieża:
— Córko moja, czego żądasz ?— gdy, zanim zdołały 

obejrzeć się wokoło siebie, każda uczuła się za rękę pochwy­
coną i usłyszała odpowiedź daną głosem obu drogim:—Ojcze 
święty, pragnę przyjąć sukienkę poświęconą Jezusowi Chry­
stusowi, jedynej mojej miłości na świecie, pod opieką tych 
dwóch świętych dziewic, które już są Jego szczęśliwemi oblu­
bienicami.

Przejęte były radością i rozczuleniem, bo to był głos 
biednej ślepej Cecylii. Gdy posłyszała o szczęściu oczekują- 
cem Syrę, pobiegła, jakeśmy widzieli, do dobrej Lucyny, 
która ją wkrótce pocieszyła nadzieją otrzymania podobnej 
łaski. Obiecała wszystkiego dostarczyć, co potrzebnem bę­
dzie; lecz Cecylia zastrzegła sobie, aby sukienka była gruba, 
jak przystoi ubogiej dziewczynie. Kapłan Dyonizyusz przed­
stawił Ojcu św. prośbę jej i otrzymał łaskawą odpowiedź; ale 
ponieważ pragnęła mieć przy sobie przyjaciółki swoje za 
opiekunki, powiedziane było, że ją Dyonizyusz poprowadzi 
do ołtarza po poświęceniu Syry i Agnieszki. Cecylia pomimo 
tak wielkiej radości zachowała tajemnicę.

To błogosławieństwie welon i habit przywdziano, a na 
zapytanie, czy nie przyniosła wieńca kwiatów, nieśmiało 
wyjęła z pod sukni wieniec, na jaki się zdobyła, t. j. nagą, 
kolczastą gałązkę, i podała, mówiąc:

— Nie mam kwiatów do ofiarnowania Oblubieńcowi 
memu, ani On kwiatów dla mnie nie nosił. Jestem ubogą 
dziewczyną; czy myślicie, iżby się Pan obraził, gdybym pro­
siła, aby mnie uwieńczył tak, jak samemu podobało Mu się 
być uwieńczonym? Prócz tego kwiaty wyobrażają cnoty tych, 
którzy je noszą ; a moje nędzne serce nic lepszego od tych gło­
gów nie wydało.

Nie widziała ciemnemi oczami, jak dwie towarzyszki 
zdjęły wieńce, aby na jej głowie złożyć; lecz znak Ojca św. 
wstrzymał je, i wśród łez wszystkich obecnych i świadków 
prowadzona była radośnie w cierniowej koronie: żywy obraz 
tego, o czem Kościół zawsze naucza że królową cnót jest nie­
winność uwieńczona pokutą.

Zawiadomienie
Posiedzenie Kom. Rozwoju 

Gm. 88 ZNP odbędzie się w 
sobotę, 6-go lipca, o godzinie 
6:30 wieczorem, w domu Czy­
telni Polskiej, 1108 Kenil­
worth Ave., Cleveland, Ohio.

Na posiedzenie p r o s z o ny 
jest prezes Gminy 88, Fran­
ciszek Kisielnicki i urzędni­
cy, organizatorzy i fin. sekre­
tarze oraz prezesi Grup.

Serdecznie zapraszam Ko­
misarza okr. 9 ZNP Aleksan­
dra Kopczyńskiego i wszyst­
kich zainteresowanych roz­
wojem.

Gmina 88, wyda specjalne 
3 nagrody dla Grup, które za- 
piszą najwięcej członków do 
ZNP. Będą również wydane j 
nagrody dla Co-Organizato- ' 
rów, którzy pomogą sekreta- j 
rzom w zapisaniu nowych , 
członków’.

Kontest werbunkowy roz­
począł się 10 stycznia i trwać ! 
będzie do 31 grudnia 1974 ro-! 
ku. Za Komitet Rozw’oju — | 
Janina Jasińska, przewodni-

(Ciąg dalszy)
Szczęśliwy ranek przybył nareszcie i przededniem od­

były się uroczyste tajemnice, po których zgromadzenie wier­
nych rozeszło się. Ci tylko pozostawali, którzy mieli brać 
udział w prywatnym obrądku, lub którzy byli w szczególno­
ści zaproszeni. Była tam Lucyna z synem, podeszli w wieku 
rodzice Agnieszki i Sebastyan. Lecz Syra nadaremnie oglą­
dała się za ślepą przyjaciółką; widać, że wraz z ludem kościół 
opuściła; i poczciwa niewolnica obawiała się, czy nie zraziła 
przyjaciółki skrytością swoją w ostatniej z nią rozmowie.

Sala była dotąd pogrążona w zimowym rannym mroku, 
chociaż rozżarzony wschód na niebie zapowiadał jasny, grud­
niowy dzień. Na ołtarzu paliły się duże wonne świece, a 
wokoło kosztowne srebrne i złote lampy łagodnym światłem 
opromieniały przybytek. Naprzeciwko ołtarza było niemniej 
święte kreszło, za naszych dni w Watykanie stojące: krzesło 
świętego Piotra. Na niem siedział Ojciec święty z pastorałem 
w ręku i koroną na głowie, a wokoło kardynałowie niemniej 
poważni od samego Papieża.

Z głębi kaplicy rozlegały się słodkie anielskie głosy, śpie­
wające w miłej kandencyi pieśń, dającą przeczuwać uczucie 
wkrótce wcielone w hymn: "Jesu corona virginum1). Wten­
czas wystąpiła w świetle przybytku procesja już poświęco­
nych dziewic, prowadzona przez księży i dyakonów, których 
opiece powierzone były. A pośrodku tych dziewic ukazała się 
inne dwie dziewice, których błyszczący biały strój tern ja­
śniej odbijał od czarnych sukien już poświęconych dziewic. 
Były to dwie nowe postulantki, które, gdy orszak na dwa 
szeregi podzielił się, poprzedzone zostały każda przez dwie 
profeski do stóp ołtarza, gdzie uklękły przed Papieżem. 
Druchny, czyli matki duchowne, stały tuż obok, aby brać 
udział w obrządku.

Każda za zbliżeniem się zapytana była uroczyście, czego 
pragnie, i wyraziła życzenie przywdziania habitu i wypełnie­
nia powinności doń przywiązanych pod opieką obranych 
przewodników. Bo chociaż poświęcone dziewice żyły w sto­
warzyszeniu już przed tą epoką, wszakże wiele z nich nie 
przestało przemieszkiwać pośród rodziny, i prześladowanie 
przeszkadzało klauzurze. Było jednak miejsce w kościele od­
grodzone dla poświęconych dziewic, i często schodziły się na 
osobne nauki i nabożeństwa.

Odnalazła 
Porwaną Córkę
Los Angeles, Calif. (UPI)— 

Mary Ann Huber połączyła 
się z swą pięcio letnią porwa­
ną przed siedmioma miesiąca­
mi córką, Karen, na skutek 
nieprzewidzianego wypadku. 
Karen została porwana przez 
Jadk Clifton Sharp, lat 45, 
skazanego kilka razy za mole­
stowanie dzieci-, Sharp trzy­
mał dziecko ze sobą przez pięć 
tygodni, zmuszając dziecko 
terrorem do przyznawania się 
że jest jej ojcem. Gdy Sharp 
został aresztowany przez poli­
cję za kradzież samochodu, 
Karen została zabrania przez 
władze i oddana do domu 
przybranych rodziców gdzie 
przebywała do odnalezienia 
jej przez matkę.

Sharp po wypuszczeniu go z 
więzienia w dn. 17-go czerwca 
porwał Michelle Becher, lat 4 
i zaprowadził ją do swego 
mieszkania, gdzie powiedział 
gospodyni że jest jego córką. 
Gospodyni zadzwoniła na po­
licję, podejrzewając że coś 
jest nie w porządku, gdyż Ka­
ren była także przedstawiona 
jej przed kilku miesiącami ja­
ko córka Sharpa. Policja pro­
wadząc dalej dochodzenia, 
skontaktowała się z matką 
Karen, prosząc ją ażeby przy­
była do domu przybranych 
rodziców Karen, dla spraw­
dzenia czy jest ona jej porwa­
ną przez siedmiu miesiącami 
córką. Dziecko widząc matkę, 
rzuciło się w jej ramiona, roz­
płakało się i zapomniało o 
wymuszonym na niej terro­
rem obietnicy przyznawania 
się do Sharpa jako jej Ojca.

Z Cleveland

Zawiadomienie

O Suche i Trwałe 
Racje Wojskowe

Uniwersytet Stanowy Lo-1 cząca, wiceprezeska Gm. 88 
gan Utah, otrzymał subwen- ZNP. ________ ___
cję w wysokości $126,000 na ■ ■ —
przeprowadzenie badań z od- EUGENIA I JERZY 
wodnieniem środków żywno- STOLARCZY'K
ści. Armia USA chce, by po 
odwodnieniu dziennej racji Polski
żołnierskiej, złożonej z 3,000 prno.rnm Radiowv 
kalorii, można by ją było za- ' TOgrain KaOlOWV 
pakować do pudełka wielko- załoionv « 1927 roku, 
ści paczki papierosów i trzy­
mać przez dłuższy okres cza- WXEN
su poza lodówką w suchym 
miejscu, bez obawy, że jedze- Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
nie się zepsujc. lub straci Niedziela 10:30-11:30 rano 
swój smak, czy też odżywczą 106.5 łM Cleveland. Ohio

Lata 
brzeżu 
mknąca 
się wspomnień. Zbyt wiele, 
aby to wszystko jakoś ułożyć 
w poprawną, pokartkowaną 
historię. Można co najwyżej 
wyłuskać z pamięci trochę 
wspomnień i spróbować kil­
koma ostrymi rysami odma­
lować ową niepowtarzalną 
epokę.

Gdynia znajdowała się 
jeszcze w stanie tworzenia. 
My, pierwsi marynarze, pełni 
młodzieńczej dumy z naszej 
czynnej i -dojrzałej floty, z 
góry patrzyliśmy na ledwo 
raczkujące miasto. Byliśmy 
na razie flotą bez portu ma­
cierzystego, gdzie by można 
było spokojnie złożyć głowę, 
znaleźć chwilę wytchnienia. 
Gdynia dopiero się budowała. 
Cała Polska ze zdumionym 
zachwytem śledziła budowę 
nowego miasta, więc i my 
staraliśmy się brać udział w 
ogólnej radości. Gdynia była 
potrzebna właśnie nam, dla 
dopełnienia naszych życio­
wych potrzeb. Dla tych z lą­
du — Gdynia stanowiła sym­
bol realizowanych marzeń i 
oniemiałego zachwytu. A my 
chcieliśmy bez żadnego pa- 
stosu od czasu do czasu tro­
chę pomieszkać na lądzie, 
zjeść ludzki obiad i zobaczyć 
parę miłych twarzy.

Gdyni zawdzięczam naj­
mocniejsze przeżycia tamtej­
szych lat. Zdarzyło się to w 
lecie na gdyńskiej plaży w 
rannych godzinach, gdy było 
prawie pusto. Z Kamiennej 
Góry spełzła niewielka wy­
cieczka, jakaś dzieciarnia w 1 
wieku szkolnym. Zakonnice 
w szarych habitach prowa- i 
dziły dzieci jakby trochę 
świątecznie p r z y o d z iane. i 
Wszystko to po kolana weszło 
do wody, aby z powagą i w zu­
pełnej ciszy napełnić morską 
wodą przyniesione butelki. 
Może morska woda kojarzyła 
im się ze świętą wodą w kro- 
pielnicy? Włóczące się nad 
torfowiskami mgiełki miały 
posmak kadzideł. Byli cisi i 
skupieni, najwyraźniej świę­
tą marską wodę brali dla 
swoich bliskich, gdzieś tam 
na głębokim zapleczu.

Kto nie widywał takich 
wycieczek, takich babinek 
w chustkach na głowie i dzie­
ci modlitewnie oniemiałych 
wobec bezmiaru własnego 
morza, ten nie obejmie i nie 
odtworzy sobie niezapomnia­
nych lat dwudziestych

Ale my — marynarze i że­
glugowcy, oschła i wyspecja­
lizowana niemal klasa no­
wych managerów, mieliśmy 
przeżycia w innych płaszczy­
znach. Nasze nowe statki biły 
o dwie klasy dopiero co lę- 
gnące się miasto. Nasza “pły­
wająca Gdynia”, bo tak chy­
ba trzeba nazwać wspaniałą, 
zrazu aż z pięciu statków zło­
żoną flotę z portem macierzy­
stym “Gdynia”, była już ist­
niejącym, dojrzałym czynni­
kiem w naszej robocie. Statki 
chodziły jak zegarki, przyno­
siły dewizy, na całym Bałty­
ku można było je spotkać. 
Nie byliśmy już ubogimi 
krewnymi, zaczynaliśmy sta­
wać się partnerami. Tak nam 
się przynajmniej wydawało, 
nam — wczorajszym nasto­
latkom.

W Gdyni dworkowych wil­
li, nie kończących się letnich 
wycieczek i budującego się 
portu, żegluga pasażerska 
była emocjonalnie najważ­
niejszym problemem. Techno- 
ekonomiczne elementy ruchu 
turystycznego na ówczesnym 
Wybrzeżu od razu ujawniły 
się w całej rozciągłości. Trze­
ba było obsłużyć imponujący 
czworobok Gdańsk — Gdynia 
— Jastarnia — Hel, nie mó­
wiąc już o egzotycznej całej 
reszcie Bałtyku. Rozwiązanie 
tego problemu przekraczało 
zdolności najwybitniejszych 
mózgów przedkomputerowej 
epoki. Bo jak i czym obsłużyć 
względnie ospały ruch tury­
styczny od poniedziałku do 
piątku, nie zapominając o 
nieprzytomnych s z c z ytach 
weekendowych w soboty i 
niedziele? I jak to pogodzić z 
wycieczkami bałtyckimi?

Ówcześni żeglugowcy szyb­
ko postawili swoje wymaga­
nia : idealny statek powinien 
w tygodniu pływać po Bałty­
ku, wTeekendy spędzać w trój­
kącie Gdynia-Hel-Jastarnia, a 
w zimie wozić pocztę z 
Ameryki. Anegdota pochodzi 
z lat dwudziestych. Przynosi 
chyba zaszczyt ówczesnemu 
poczuciu humoru i wyczuciu 
amatorskiego kunsztu.

W 1927 roku prawie jed­
nocześnie weszły do eksploa­
tacji parowce żeglugi przy­
brzeżnej “Gdańsk” i "Gdy­
nia”. Nie spełniały wszy­
stkich wymagań współczes­
nej im anegdoty, ale stano­
wiły mocny wkład w nasze 
ówczesne MARE NOSTRUM, których swawoli. T\ łko nie

Odcinek był szczególnie wraż­
liwy. Dla przeciętnego wycie­
czkowicza przeładunek mili­
onów ton węgla szedł trochę 
kanałami statystycznymi, był 
zgoła niewidzialny. Nato­
miast przejażdżka na Hel 
stanowiła uświęcony kanon 
letniego rytuału i żywe do­
znanie. A skok pod własną 
banderę do Kopenhagi czy 
Sztokholmu — to były już 
wyczyny na miarę dzisiej­
szych osiągnięć lunonautów.

Statki niezupełnie odpo­
wiadały wymogom wszystkich 
żeglug i poza przysłowiowym 
sześciotygodniowym sezonem 
letnim czuły się na Bałtyku 
trochę niepewnie, ale to była 
już tylko nasza słodka tajem­
nica. Od chwili ukazania się 
Gdański i Gdyni uzyskaliśmy 
zdecydowane panowanie na 
własnych wodach.

Pływający pod banderą Wol­
nego Miasta Gdańska bocz- 
nokołowiec “Paul Beneke” ze 
swoimi śmiesznymi klapaka­
mi nie stanowił już ani a- 
trakcji, ani konkurencji.

W zestawieniu z węglowy­
mi trampami — na “Gdyni” 
wszystko lśniło i błyszczało 
olśniewającą bielą. Czuliśmy 
się jak na transatlantyku Cu- 
narda. Przewodził nam z po­
wagą kapitan Ryncki, reszta 
oficerów bezwiednie przybra­
ła pozy świeżo poznanych, 
czarujących kuzynów, którzy 
dwoją się i troją w kontak­
tach z przemiłymi, dawno o- 
czekiwanymi gośćmi. Na po­
kładzie skrzyknęli się kumo- 1 
trzy z Jastarni, same Muże i 1 
Konkole. Chłopy wszystko 
duże i poważne, samym wy­
glądem dodawali “Gdyni” , 
statecznej nobliwości.

Nie wiadomo dlaczego, ale : 
dyrekcja nie miała zaufania 
do własnych intendentów i . 
hotel oddała w dzierżawę j 
Duńczykowi. Mr. Franlk* z . 
miejsca pokazał lwi pazur. ] 
Wraz z żoną objął całą go- . 
spodarkę i zaangażował poi- , 
skiego szefa kuchni. Nowy 
szef miał nie tylko szefow- 
skie maniery i stylową czap­
kę, nie tylko mówił swobod­
nie po niemiecku i francusku, 
ale swoją “cuisine” oszała­
miał nawet najwytworniej­
szych pasażerów. Nie chwalił 
się, ale pociągnięty za język
— nie taił swojego fachowe­
go życiorysu. Pamiętajmy, że 
w latach dwudziestych każdy 
byle parzygnat podawał się 
za cesarskiego kucharza co 
najmniej z Gatczyny, wszy­
stkie fordanserki były eks- 
primabalerinami carskiej o- 
pery, a “barówki” po trzech 
koniakach dawały z reguły do 
poznania, że są byłymi frej­
linami co najmniej z wielko­
książęcych dworów. W zesta­
wieniu z takimi postaciami 
nasz szef miał raczej skrom­
ny życiorys. Rozpoczynał ka­
rierę u hr. Potockich w Łań­
cucie, potem pracował dwa 
lata w Wiedniu i cztery lata 
w Paryżu, a rodem był z 
Krakowa.

— Bo widzi pan, panie a- 
systencie, prawdziwy kuch­
mistrz musi znać podstawo­
wą kuchnię, czyli francuską, 
a do tego ze dwie-trzy po­
mocnicze, na przykład rosyj­
ską, wiedeńską, albo włoską
— zwierzał mi się szef na 
“Gdyni”. Powyższy odgłos hi­
storii dedykuję wszystkim 
współczesnym kuch arzom- 
trucicielom.

Według krążącej po “Gdy­
ni” legendy szef kuchni miał 
pensję wyższą od kapitań­
skiej. Ale to była tajemnica 
handlowa. Mr. Franka. Dla 
mnie osobiście drobny incy­
dent z szefem kuchni miał 
wartość wprowadzenia w 
tajne arkana armatorskiego 
kunsztu, bo pojąłem, że “do­
bry deser więcej wart niż 
dwa węzły szybkości i kosz­
tuje znacznie taniej”. “Gdy­
nia” rzeczywiście nikomu nie 
imponowała szybkością, ale 
okazało się, że kucharze mo­
gą bardzo wydatnie wesprzeć 
budowniczych okrętów.

Do Kopenhagi przebieg 
trwa poniżej doby, do Sztok­
holmu nieco więcej niż dobę. 
Pasażerowie ledwo zdążyli o- 
swoić się ze statkiem, znaleź­
li drogę do baru i jadalni, 
rozsmakować się kuchnią. I 
Wycieczki trwały od czterech , 
do sześciu dni, pasażerowie! 
nie mieli dość czasu, żeby 
zżyć się i poznać między sobą, 
całą podróż przeżywali w sta­
nie niezachwianej euforii. 
Wszystko było nowe, nigdy 
przedtem nie widziane. Wła­
sna, polska bandera na rufie } 
i polska załoga, wzorowo roz- 
słoneczniony Bałtyk. Kapitan ■ 
Ryncki z miną dobrotliwego 
patriarchy przewodził róż-' 
nym zabawom, widział wszy­
stko i nad wszystkim czuwał. 
Od czasu do czasu przykładał 
do oczu własną, staroświecką 
lunetę, aby nie widzieć nie-

.. . » ■ ■■

KANADA. — Policjant kanadyjski w Cambridge, pro­
wincja Ontario, pozostał na swym posterunku, mimo tego 
że na skutek wezbrania pobliskiej rzeki nastąpiła nagle 
powódź. ------- -------
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Józef Leszczyński
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było też uruchomienie men-

za wniesieniem 
(impeachment) 
prezydentowi, 

z nich uważało

społecznej.
dyskusji nad sprawozda- 
zarządu i komisji rewizyj- 
udzieleniu władzom “Sto-

stało się głównym powodem 
nienawiści, z jaką dwór ce-

niz 
oni 
do-

WASHINGTON.—Rozpoczął się tu proces przeciwko byłemu urzędnikowi Białego 
Domu, Johnowi D. Erlichmanowi, oskarżonemu o udział w spisku włamania się do biura 
lekarza-psychiatry Daniela Elsberga, który ukradł i udostępnił prasie tajne dokumenty 
Pentagonu. Na zdjęciu Erlichman z małżonką. (UPI)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 1-GO LIPCA (MONDAY, JULY 1), 1974
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SIDEWALKS * PATIOS 
* DRIVES

pierwotnie ustalanego terminu. 
Red. Ptakowski wspomniał też o 
podejmowanych przez “Stow. 
Dziennikarzy Polsko-Amerykań­
skich” próbach ratowania przed 
likwidacją wydawanego przez 
Komitet “Free Europe” biuletynu 
“Wiadomości z Polski i o Pol­
sce”. Podjęte w tym kierunku 
wysiłki rozbiły się o brak ofiar­
ności

Po 
niami 
nej i 
warzyszenia” absolutorium oma­
wiano projekty działalności na 
najbliższy okres.

W wyniku wyborów w skład 
“Rady” — S. D. P. A. — weszli: 
Ignacy Morawski, prezes; Zbi­
gniew Konikowski, sekretarz, o- 
raz: Jan Fryling, Stanisław Gie­
rat, Aleksander Korczyński, Sta­
nisław śmiałowski, Karol Wag­
ner, Wojciech Wasiutyński, Bo­
lesław Wierzbiański i Bolesław 
Wojewódka. Prezesem zarządu 
został ponownie wybrany Jerzy 
Ptakowski. A do zarządu organi­
zacji weszli: A. W. Marth, wice­
prezes; Bronisław Załęski, skarb­
nik; Krystyna Wojtasik, sekre­
tarz oraz Janina Woyska.

Zabłąkana Kula
Henryk A. z Warszaw y zna­

lazł wśród złomu stary zni­
szczony karabinek sportowy, 
doprowadził go do stanu uży­
walności i na terenie prywat­
nej posesji wraz ze swym 
synem.— zawodnikiem sekcji 
strzeleckiej — ustawił prowi­
zoryczną strzelnicę, aby ćwi­
czyć strzelanie.

Jedno z ćwiczeń syna pod 
okiem taty (czy odwrotnie) 
przyniosło smutny rezultat— 
zabłąkana kula trafiła w ok­
no cudzego mieszkania i zra­
niła w głowę znajdującego 
się wewnątrz 6-letniego 
chłopca.

odbyli normalną próbę na 
glukozę, jednakże 50 procent 
z nich miało wysoki poziom 
insuliny, wykazując, iż mają 
oni utajoną skłonność do cuk­
rzycy, oświadczył dr Kraft.

Przy nowych badaniach 
próbki krwi poddane są 
stwierdzeniu zawartości in­
suliny. Insulina zmienia cu­
kier w organizmie ludzkim.

Od 1972 roku ci utajeni 
chorzy na cukrzycę umiesz­
czani byli na diecie o niskim 
stanie węglowodanów a to w 
celu zmniejszenia dopływu 
cukru i skrobii. We wszyst­
kich wypadkach poziom insu­
liny we krwi u utajonych 
diabetyków powracał do nor­
malnego, — oświadczył dr 
Kraft.

waczy ludzi i samolotów, a 
tylko dziesięć procent sprzeci­
wiało się takiej karze.

Na pytanie czy popierają u- 
dzielenia amnestii dla dezer­
terów z sił zbrojnych, — pod 
warunkiem że spędzą okres ' 
wyznaczonej służby wojsko­
wej w pracy dla społeczeń­
stwa — 56 proc, sprzeciwiało 
się temu, a 38 zgadzało się na 
te warunki. 45 procent wy­
borców sprzeciwiało się także 
przywróceniu kontroli cen i 
płac, 24 proc, wypowiedziało 
się za ponownym wprowa­
dzeniem kontroli, 31 procent 
pozostawiło kwestię tę — do 
dyskrecji prezydenta.

Pytanie odnośnie przyzna­
nia federalnych kredytów po­
datkowych rodzicom wysyła­
jącym swe dzieci do szkół 
prywatnych i parafialnych,— 
spotkało się z podziałem opi­
nii wyborców, gdyż równe 47 
wyborców wypowiedziało się 
za i przeciw temu projektowi.

57 proc, wyborców wypo­
wiedziało się za decyzją Naj­
wyższego Sądu zezwalającą 
na operacje spędzenia płodu, I 
gdy 36 proc, sprzeciwiało się 
tej decyzji.

75 proc, wyborców popiera­
ło sugestie — ażeby Kongres 
wprowadził doroczną granicę 
wydatkowań, która nie prze­
kraczałaby wpływy podatko­
we do skarbu federalnego. — 
Tylko dziewięć procent wy­
powiedziało się przeciwko tej 
sugestii.

SYN POŁUDNIA
Stoaowna książka dla doroatjncb 

i dla młodzieży

Kongresmana 
Derwińskiego

Washington (KW). — 
Kongr. Edward J. Derwiń- 
ski (R-Ill.) przeprowadził 
ankietę wśród wyborców 
swego dystryktu, w którym 
prosił wyborców ażeby od­
powiedzieli na umieszczone 
na kwestionariuszu pytania.

Na pytanie czy prezydent 
Nixon powinien pozostać na 
stanowisku, 57 proc, odpowie­
działo twierdząco, natomiast 
22 proc, było za tym ażeby 
złożył rezygnację, gdy 21 pro­
cent wypowiedziało się za 
“impeachment”.

Z tych, którzy wypowie­
dzieli się 
skarżenia 
przeciwko 
większość 
tylko przeprowadzenie proce­
dury “impeachment” przyczy­
ni się do oczyszczenia prezy­
denta ze stawianych mu za­
rzutów.

87 procent wyborców od­
powiedziało twierdząco na py" 
tanie czy powinna być przy­
wrócona kara śmierci — dla

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego znajdującego się pnr. 
11935-37 So. Michigan ave., 
zawiadamia swych członków 
i członkinie, delegatów i dele­
gatki o regularnym posiedze­
niu, które ódbędzie się w pią­
tek, dnia 5 lipca, o godzinie 
8-ej wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, przeto prosi­
my o gremialne przybycie.

Jan Mucha, prezes; Józef 
Bytnar sekr. prot.
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Butler, Wise.

Robert Zabielski. lat 24, syn 
pp. I. J. Zabielskich, zam. w 
Chicago, 2954 N. Lawndale, u- 
kończył 12-tygodniowe przeszko­
lenie dla oficerów artylerii w 
bazie Sill, Okla.

Harold J. Brziński. lat 17, syn 
pp. E. Brzińskich, zam. 1540 Gar­
field, Calumet City, Ill. został 
przydzielony do 2-go pułku 
zmotoryzowanej kawalerii w 
Niemczech Zachodnich.

Kapitan Ronald F. Kokosz, syn 
pp. J. A. Rokosz, zam. 521— 
213 St., Dyer, Indiana, objął ko­
mendę kompanii B, 1-go batalio­
nu 75 pułku piechoty w bazie 
Stewart, Ga.

zbrodniarzy, zdrajców, pory-1 "Dziennika
i .  skończeniu

| chay byl
“Informacji 
czech, “Defilady”
Dywizji Pancernej i wielu innych 

[ czasopism.

Dr Joseph R. Kraft, który 
jest przewodniczącym wy­
działu patologii i medycyny 
nuklearnej w szpitalu św. 
Józefa, ogłosił onegdaj, iż 
udało mu się odkryć nowy 
sposób badań choroby cuk­
rzycy, ujawniający nawet 
minimalne zaczątki tej choro­
by.

Dr Kraft powiedział, iż 
świat lekarski jest tym od­
kryciem niezmiernie urado­
wany gdyż wczesna kontrola 
zaczątków tej choroby może 
pozwolić na przeciwdziałanie 
nawet w łagodnych przypad­
kach.

Próba, która mierzy po­
ziom insuliny we krwi, czyni 
standartowe badania toleran­
cji glukozy dla chorych na 
cukrzycę przestarzałe — o- 
świadczył dr Kraft na kon­
wencji Krajowej Lekarzy w 
McCormick Place.

Badania tolerancji gluko­
zy, które mierzyły poziom cu­
kru we krwi w celu stwier­
dzenia czy poziom ten nie 
jest za wysoki, był używany 
od 50 przeszło lat dla ujaw­
nienia chorych na cukrzycę.

Badania przy zastosowaniu 
insuliny ujawniają anormal­
nie wysoki poziom insuliny 
we krwi na długo nim po­
ziom glukozy stanie się nie 
normalnym, powiedział dr 
Kraft. Nazywa on te przy­
padki “utajoną cukrzycą”. 
Nie zawierają one sympto­
mów nienormalnego poziomu 
cukru i są one we wczesnej 
przypuszczalnie możliwej do 
odwrócenia jeszcze fazie.

Wśród 1,500 osób przedsta­
wionych przez lekarzy do ba­
dań cukrzycy, wszyscy z nich

Książka. tanta i 
to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta aią lekko 1 przyjtmnla

SYN POŁUDNIA

Oparcia przed centrali­
stycznymi i absolutystyczny- 
mi zakusami Habsburgów 
Piastowie śląscy szukali u 
władców sąsiednich państw. 
Większość z nich, zwłaszcza z 
linii łegnicko-brzeskiej wią 
zała się z domem branden­
burskim, czego widomym zna­
kiem były zapoczątkowane w 
XV, ale masowo występujące 
w XVI i XVII w. mariaże z 
margrabiankami z rodu Ho­
henzollernów. Tak było 
przede wszystkim z księciem 
legnicko-brzeskim Frydery­
kiem II, który po początko­
wym flircie z Jagiellonami 
stał się potem gorliwym orę­
downikiem sprawy Hohenzol­
lernów na terenie Polski i od­
padłej od niej prowincji ślą­
skiej.

Popierając bez reszty Ho­
henzollernów i ułatwiając im 
zdobycze terytorialne u gra­
nic północnych i zachodnich 
Rzeczypospolitej, książę ten 
działał na szkodę aktualnych 
i przyszłych interesów pań­
stwa polskiego. Świadczy o 
tym jego postawa w czasie 
wojny pruskiej w latach 
1519-1521, kiedy to uratował 
zakon krzyżacki przed całko­
witym pogromem, 
tach poprzedzaj ących

Zebranie Komitetu 
Budowy Pomnika

Kopernika
W dniu 5-go lipca odbędzie 

się zebranie członków Komi­
tetu Budowy Pomnika Koper­
nika, o godzinie 7:30 wiecz., 
w siedzibie Komitetu, pnr. 
2424 N. Kedzie Blvd. Porzą­
dek obrad:

1. Sprawozdanie Przewod­
niczącego Komitetu; 2. Spra­
wa Konkursu Fotografii; 3. 
Sprawa funduszów zebranych 
na budowę pomnika; 4. Spra­
wa zamieszczenia tablicy pa­
miątkowej na stopniach po­
mnika; 5. Sprawa Komitetu 
Przyjaciół Pomnika Mikołaja 
Kopernika; 6. Wolne wnioski.

SYN POŁUDNIA 
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Dziennik Związkowy 
1201 Milwaakee Ave.

Chicago, UL 806U
COD.—Nie WjartaBaj

. w nim ta polska krew jeszcze rvka X1 były tak nie na rękł> 
wrze i on I olakęw lubi . i dworowj praskiemu i wła-

1 właśnie podkreślanie te-, dzom śląskim i :
go, że Piastowie śląscy wy­
wodzą się z pierwszej dyna­
stii królów polskich, a tym 
samym przypominanie daw­
nej przynależności prowincji 
śląskiej do państwa polskiego

i "Roli inteligencji poci 
chłopskiego w dzisiejszej 
Prelegentem mini być 
Londynu, redaktoi Fr

’ dworowi praskiemu i
stąd ich nie- j

1 nawiśe ścigała go do grobu, a I 
nawet poza grób, bo Habsbur- ; 
gowie nie zgodzili się na spro-

W ubiegłym roku sprawo- 
. zdawczym "Stowarzyszenie" zor- i 
[ ganizowało dwa zebrania pu- 
j bliczne. W listopadzie r. ub. przy- [ 
i były z Londynu red. Adam Dar- ; 
gas miał odczyt na temat — j 

1 "Sprawa polska na tle sytuacji 
' międzynarodowej”. A w lutym i 
i tego roku odbył się wieczór dy- ■ 
i skusyjny mający na celu pod- . 
kreślenie konieczności utrzyma­
nia działalności “Radia Wolna i 
Europa”. W dyskusji na ten te­
mat zabierali głos: profesor Fe- , 
liks Gross, dr. Wojciech Wasiu- ( 
tyński i red. Bolesław Wierzbiań- j 

I ski. Zebranie to odbiło się gło­
śnym echem w prasie polsko- [ 
amerykańskiej. Relacje na temat ; 
dyskusji pojawiły się na łamach } 
"Dziennika Związkowego” w j 
Chicago. “Dziennika Polskiego” 
w Detroit, "Nowego Dziennika” 
w Nowym Jorku, tygodnika 
"Straż” w Scranton oraz innych 
pismach.

Nie doszło do skutku przygo- . 
towywane na marzec r. b. trze- | 

. cie zebranie publiczne na temat 
jdzenia

W dalszej części zebrania "Sto- 
I warzyszenia Dziennikarzy Pol­
sko-Amerykańskich”, któremu 
przewodniczył Stanislaw Śmia­
łowski a sekretarzował Józef Du- 
bicki, sprawozdanie z działalno­
ści w roku ubiegłym składa! 
prezes zarządu organizacji — re­
daktor Jerzy Ptakowski.

Zwrócił on przede wszystkiem 
uwagę na zmniejszeni e się w 
ciągu ubiegłego roku liczby człon­
ków “Stowarzyszenia”, co łączy 
się ze stałym procesem kurczenia 
się prasy polskiej w Stanach Zje­
dnoczonych. Według przytoczo­
nych przez redaktora Ptakow- 
skiego cyfr ze źródeł amerykań­
skich w 1927-ym roku wychodzi­
ło w różnych ośrodkach polsko- 
amerykańskich aż 90 dzienników 
i czasopism w języku polskim, w 
roku 1970-ym było ich już tyłko 
38. Natomiast (również według 

[ oficjalnych danych amerykań- 
I skich) proces obniżania się zasię- 
I gu tej prasy i zmniejszania czy- 
i telnictwa został na szczęście za­
hamowany. Ogólny nakład trzech 
dzienników polskich oraz tygo­
dników i periodyków naszych w 
Stańach Zjednoczonych jest o- 
czywiście nadal żenująco niski, 
jeśli wziąć pod uwagę liczebność 
Polonii Amerykańskiej i jej za- 

1 sobność.

, oraz w la- P*™1 wówczas ; 
hołd Pbbheysta szlachecki:

niej natomiast nie 
wysiłków, by u |jav na
uzyskać rozciągnięcie lenna <'Tg
JIohenzoHernów.Działaniem ' t>’.z wieloma magnatami poi- rewindykacyjnych nie wysu­
ną szkodę państwa polskiego skim1' Cesarzow, zamepoko-iwal alc w Pradze - obawia- 
LJmen- J°nen111 częstymi wizy-' nn ’ ip Polska mo 
nicy w Legnicy i bicie w niej i 
wzorowanej na polskiej mo-; . 
nety, ponieważ uszczuplało 
to dochody płynące z mennic 
do skarbu królewskiego. Nic 
więc dziwnego, że w 1544 r. 
sejnt polski wystąpił z prote­
stem przeciwko temu pro­
cederowi. Fryderyk U uła­
twił wreszcie Hohenzoller­
nom coraz mocniejsze usada- 
wianie się na Śląsku. W 1537 
r. zawarł z nimi układ o prze-

IZRAEŁ. — Walery Panów znany tancerz z baletu 
Kirowa pozbawiony pracy od dwóch lat w Sowietach po 
złożeniu aplikacji o wizę do Izraela, z żoną Galiną Rago­
zina, po przybyciu do Izraela. Pp. Panów dzięki inter­
wencji miłośników baletu w całym święcie, zdołali 
wreszcie uzyskać upragnioną wizę i wyemigrowali do

Z Gminy 75 ZNP
Komitet Rozwoju Gminy 

75 ZNP, na czele którego jako 
przewodniczący stoi Anna 
Halversen, odbędzie specjalne 
posiedzenie organizacyjne we 
wtorek, dnia 2 lipca, w sali 
Moskala, pnr. 5639 N. Mil­
waukee ave., początek o godz. 
7 wieczorem.

Stanisław Ścibło, prezes; 
Anna Helverson, przewodn. 
Komitetu Rozwoju.

Z Rocznego Zebrania
Stow. Dziennikarzy Polonijnych

New York (KW) — W nowo- Wilk. Z przyczyn niezależnych 
jorskiej siedzibie “Fundacji Ko- j od zarządu “Stowarzyszenia”
ściuszkowskiej” odbyło się do- ! prelegent nie mógł dotrzymać 
.........„ ..... i ■ . , .. ’ ...  ł :

dynand I unieważnił ten u-: 
kład, podobnie jak zrobił’ to 
wcześniej w 1528 r. z analo­
gicznym układem zawartym 
między Janem opolsko-raci- 
borskim a księciem karniow- 
skim Jerzym Hohenzoller­
nem, ale Fryderyk II umiera­
jąc nie zmienił swej ostatniej 
woli. Stąd w 1740 r. król pru­
ski Fryderyk II wyzyskał tę 
umowę jako pretekst do za­
garnięcia Śląska.

Politykę pro hohenzoller-1 
nowską ojca kontynuował Je— vw TI i,.n.n .i

Charakretystyczne dla po-[życie, otwierający Branden- 
lityki wewnętrznej Piastów burczykom drogę do sukcesji' 
Śląskich okresu renesansu' w księstwie legnicko-brze- 
jest umacnianie ich pozycji skim w wypadku wymarcia 
wobec poddanych, graniczące■ tamtejszej linii piastowskiej, 
ze swego rodzaju absolutyz- Wprawdzie w 1547 roku Fer­
mem.

Sprzyjało temu przyjęcie 
hiteranizmu. Fryderyk II 
stał się jednym z głównych 
motorów reformacji na Ślą­
sku, jej możnym protektorem 
i obrońcą. Uzyskawszy wła­
dzę duchowną nad poddany­
mi, zreorganizował i wzmoc­
nił aparat administracyjny 
w swojej dzielnicy, a następ­
nie ograniczył rolę czynnika 
stanowego, głównie sejmiku.

Podobnie postępowali jego 
następcy. Jest charakterysty­
czne, że ostatni Piast z linii 
opolsko-raciborskiej — Jan, 
który poozstał wierny Koś­
ciołowi katolickiemu, postąpił 
odwrotnie i na kilka lat przed 
śmiercią zrzekł się niektó­
rych prerogatyw książęcych 
na rzecz stanów, zwłaszcza 
szlachty. Stanowił on jednak 
wyjątek, za którego przykła­
dem nie poszli inni książęta. 
Owszem, później zdarzały się 
również wypadki, że ten czy 
ów książę, szczególnie z linii 
cieszyńskiej, musiał rozsze­
rzyć przywileje szlachty lub 
miast, ale robił to tylko wte­
dy, kiedy znalazł się w tara­
patach finansowych i za ich 
nadanie uzyskiwał określoną 
sumę pieniędzy. Casus księ­
cia Jana jest o tyle nietypo­
wy, że jego ustępstwa na 
rzecz stanów były całkowicie 
dobrowolne.

W owych czasach książęta 
śląscy nie byli suwerennymi 
władcami, lecz podlegali wła­
dzy królów czeskich jako 
zwierzchnich książąt Śląska. 
Najogólniej rzecz biorąc, w 
stosunkach z królami czeski­
mi z rodu Jagiellonów, a na­
stępnie od 1527 r. — Habs­
burgów starali się zachować 
w stanie nienaruszonym swo­
je przywileje i w poważnym 
stopniu niezależną pozycję. 
Udawało się im to w pełni w 
okresie jagiellońskim, kiedy 
to zdołali nawet rozszerzyć 
swoje uprawnienia, uzysku­
jąc np. prawo do swobodnego 
dysponowania księstwem na 
wypadek bezpotomnej śmier­
ci (Fryderyk II legnicko- 
brzeski lub Jan opolsko-raci- 
borski). Już jednak Ferdy­
nand I wszczął kroki zmie­
rzające do ściślejszego uza­
leżnienia od siebie Piastów 
śląskich. Jego centralistyczna 
polityka nie budziła ich uzna­
nia, ponieważ nie mniej 
szlachta polska drżeli 
przed widmem absolutum 
minium.

0 Polityce Wewnętrznej 
Piastów Śląskich

rzy II, aczkolwiek nie działał 
on tak świadomie na szkodę 
interesów polskich, jak Fry­
deryk II. Odwrotnie — starał 
się zachować z Polską i Pola­
kami jak najlepsze stosunki. 
Mówią o tym dobitnie je­
go ożywione, a niekiedy 
wręcz serdeczne kontakty z 
dworem polskim i wieloma 
możnowładcami p o 1 s k imi. 
Bliżsi mu jednak byli Hohen­
zollernowie i ich interesy, niż 
Rzeczpospolita.

Probrandenburska orien­
tacja najwybitniejszych Pia­
stów śląskich epoki odrodze­
nia nie wykluczała w zasa­
dzie lojalizmu wobec Habs­
burgów, ponieważ do czasów 
wojny trzydziestoletniej Ho­
henzollernowie byli za słabi, 
by zagrozić interesom Habs­
burgów w ich posiadłościach 
dziedzicznych, w tym głównie 
na Śląsku. Toteż byli wobec 
nich lojalni i Fryderyk II, i 
Jerzy II i szereg innych ksią­
żąt śląskich. W okresie przed 
wojną trzydziestoletnią wy­
jątek w tym zakresie stano­
wił Fryderyk III, który w 
1551 r. zadarł z dworem pra­
skim i udał się nawet na służ­
bę francuską, co zresztą 
przypłacił więzieniem i sek- 
westrem dziedzictwa legnic­
kiego.

Byli też książęta, którzy na 
dworze polskim szukali opar­
cia przed Habsburgami. Ich 
sympatie dla Polski i Pola­
ków nie wypływały zazwy­
czaj z poczucia przynależno­
ści do narodu polskiego, po­
nieważ już znacznie wcześniej 
ulegli oni całkowitej germa­
nizacji. Dotyczy to szczegól­
nie Piastów brzesko-legnic- 
kich. Jedynie na dworach Ja­
na opolsko-raciborskiego o- 
raz Piastów cieszyńskich aż 
do czasów Wacława III i 
Adama Wacława utrzymywa­
ły się zwyczaje i obyczaje 
polskie, a język polski był w 
powszechnym użyciu. Książę­
ta ci mieli również dobre 
kontakty z dworem królew­
skim w Polsce oraz różnymi 
przedstawicielami* p o 1 s kiej 
magnaterii i szlachty, a Jan 
popierał nawet usilnie związ­
ki handlowe między miasta­
mi swego księstwa a Rzeczą- 
pospolitą.

Zresztą i dwór Jerzego II 
brzeskiego znajdował się pod 
urokiem kultury polskiej, cze­
go dowodzi choćby ilość polo­
ników w bibliotece książęcej 
oraz czytanie na głos poezji 
Jana Kochanowskiego. Nie 
ma w tym nic dziwnego, po­
nieważ zafascynowanie pol­
skim renesansem było wów­
czas na Śląsku zjawiskiem 
powszechnym.

Piastem śląskim, który naj­
silniej ciążył ku Polsce, był 
Henryk XI. Wielokrotnie 
przebywał on w Polsce na 
dworze Zygmunta Augusta, 
m. in. w czasie historycznego sarskj j niemieckie koła rza- 
sejmu w Lublinie w 1569 r.,! dzace na Śląsku odnosiły się 
a w czasie pierwszych wol-; do Henryka XI. 
nych elekcji wysuwał nawet j w XV1 w., zarówno za pa- 
swoją kandydaturę do tronu noWania dwu ostatnich Ja- 
polskiego, podobnie zresztą, gienOnów, jak i pierwszych 
jak w 1573 r. Wacław III królów elekcyjnych, zwlasz- 
cieszyński, ale bez najmniej-1 cza po klęsce arcyksięcia 
szych szans na sukces, bo jak [ Maksymiliana pod Byczną 

anonimowy [(].-gg) Habsburgowie żyli w 
... . . . ' ksią-1 nieustannej obawie, by Pol-

nruśki* gdv usiłował wytar-'z^a *Vgn.'ck‘,e * cieszyńskie ska nie upomniała się o utra- 
Kować na dworze polskim jak °“'egli, języka nie umieją i cona prowincję śląską, 
najlepsze warunki dla Al- z trudem by się z Wprawdzie — nie licząc
brechta Hohenzollerna. Póż-1 ,z; ,,CZ''11 1 'Vlele 1,nommo-, dość luźnych projektów Bony

szczędził (11,ak>s sti.‘d by szło, bo by; j p()Stulatów zawartych w 
Jagiellonów starodawną radę ma- dzjełach historyków i pisarzy

na nas mało zważali”. I politycznych — nikt na dwo- 
i Utrzymywał i potem kontak- rzc polskim takich planów

roczne zebranie sprawozdawcze 
“Stowarzyszenia Dzienni- 
karzy Polsko - Amerykańskich." 
Rozpoczęto od uczczenia pamięci 
zmarłych ostatnio w Kraju i na 

[obczyźnie kolegów:
Seniora dziennikarstwa pol­

skiego, Jerzego Nowakowskiego 
zmarłego przed kilku dniami w 
Warszawie w wieku lat 86, je­
dnego z założycieli ogólno­
krajowej organizacji dziennikar­
skiej w pierwszych latach po od­
zyskaniu niepodległości. Pracę 
zawodową rozpoczął on w 1912 
roku w dzienniku socjalistycz­
nym “Naprzód" w Krakowie, a 
w szereg lat później po przenie­
sieniu się do Warszawy został se­
kretarzem redakcji “Robotnika” 
oraz sprawozdawcą parlamentar­
nym tego pisma. Podczas okupa­
cji niemieckiej pracował w pra­
sie podziemnej. Po wojnie był 
współpracownikiem m. in. “Ex- 
pressu Wieczornego”, “Chłop­
skiej Drogi”, pierwszym redak­
torem naczelnym czasopisma 
“Żyjmy dłużej” i prawie do o- 
statnich chwil życia sekretarzem 

I pisma “Weteran Walki i Pra­
cy”.

Feliksa Popławskiego, członka 
“Rady” “S.D. P.A.”, wieloletnie­
go współpnacowńika nowojor­
skiego “Robotnika”, “Nowego 
świata”, “Dziennika dla Wszy­
stkich” w Buffalo oraz od chwili 
założenia “Now.ego Dziennika”. 
Z pracą dziennikarską łączył on 
pełną poświęcenia działalność 
społeczną, był m. i. prezesem 
“Rady Oświatowej” i skarbni­
kiem “Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego”.

Michała Chmielowca, redakto­
ra londyńskiego tygodnika “Wia­
domości”, wybitnego pisarza oraz 
intelektualisty, zmarłego niedaw­
no w Londynie.

Zmarłego w Nowym Jorku 
Franciszka Pawliszaka, wielolet­
niego członka polskiego zespołu 
“Głosu Ameryki” w Waszyngto­
nie, Lwowianina, który karierę 
dziennikarską rozpoczął w swym 

l rodzinnym mieście, w “Dzienni­
ku Lwowskim”, a później po 
przeniesieniu się do Stolicy pra­
cował w Polskim Radio”, a w 
pierwszym okresie wojny — w 
Paryżu.

Adama Nechay'a, również Lwo­
wianina, zmarłego ostatnio w 
Chicago, współpracownika 

Związkowego”. Po 
wojny redaktor Ne- 
współpracownikiem 

Prasowej” w Niem- 
organu 1-ej

' no się, że Polska może zażą- i

WASHINGTON. — Sena­
tor Henry M. Jackson zarzu­
cił Sekretarzowi Stanu U.S., 
iż na podstawie posiadanych 
przez niego informacji, za­
warta w dniu 26 maja 1972 r. 
umowa z Moskwą ogranicze­
nia ofensywnych pocisków 
nuklearnych, posiada tajną 
interpretację o której Kon­
gres nic został poinformowa­
ny. Oświadczeniu temu kate­
gorycznie zaprzeczył Henry 
Kissinger. (UPI)



Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Portage Paid at Chicago. Illinois- 

Published Daily except Sundaes at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS. INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago. Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny JÓZEF H. GAJDA. Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7 :.,() rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) S31.50

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) S10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.15
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)

Polrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesiecz. (1 mu.) 5.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) S21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Pólrocz. (6 mos.) 13.50 Mie.sięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rodnie (1 yr.) $41.00
Pólrocz, (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15 00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c
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Wybory

Więzienie

Ponieważ W. Brytania sy-

siły morskie i lotnicze, w 
oparciu o które ustalane są

Ważne Decyzje Sądu Najwyższego

rosyj-

Szkoda, że profesor Szcze-

Jest to ważna decyzja, bo usuwa przymus 
umieszczania odpowiedzi, wyzyskiwany 
przez żądnych reklamy. Większość redakcji 
wykazuje dużą bezstronność i chętnie umie­
szcza sensowne odpowiedzi. Decyzja w spra­
wie Torillo nie grozi rozpowszechnieniem się 
jednostronności, ale zwalnia redakcje z obo­
wiązku zaspakajania chorobliwych ambicji 
ego-maniaków.

że redakcje obawiałyby się poruszania kon­
trowersyjnych zagadnień i ujawniania nie­
przyjemnych faktów z działalności osobisto­
ści publicznych lub kandydatów i wyborcy 
byliby gorzej a nie lepiej poinformowani. 
Gdyby “prawo do odpowiedzi” obowiązywa­
ło a redakcja zdecydowała się na umieszcze­
nie kontrowersyjnych opinii i ujawnienie 
nieprzyjemnych faktów, czasopismo byłoby 
przepełnione odpowiedziami i wyjaśnienia­
mi. Mówiąc o odpowiedzialności prasy, sę­
dzia Burger stwierdził, że jak innych “cnót”, 
tak samo odpowiedzialności nie można naka­
zać ustawami.

"Miami 
opowie-

rozpoczęcie
27 miej- 
greckich 
i Samo- 
pobliżu

Sowietom prasa nie jest w 
stanie wzbudzić zainteresowa­
nia swoich czytelników ak­
tem wyborczym w ‘Najbar­
dziej postępowym kraju świa­
ta”. Bo, oczywiście, nie jest to 
żaden akt wyborczy. Gdzie 
wyborca nie ma wyboru, tam 
nie ma wyborów. Prawo wy­
borcze w systemie komunisty­
cznym jest taktom samym pra­
wem, jak prawo płacenia po­
datków albo prawo do udziału 
w szarwarku.

I żadna siła nie wmówi 
przeciętnie rozsądnemu czło­
wiekowi, że Sowiety są demo­
kracją albo że narzucone 
przez Moskwę rządy w kra­
jach Europy środkowo-wscho­
dniej opierają się na mandacie 
od narodu.

GWIAZDA POLARNA. — 
Szok pod Akropolem: dwa 
tureckie samoloty wojskowe 
lotem koszącym “zbliżyły się 
niebezpiecznie” do Aten.

W czasie wspólnych ćwi­
czeń we wschodniej części 
Morza śródziemnego turecka 
obrona przeciwlotnicza strą­
ciła grecki samolot rozpo­
znawczy (pilot zginął), który 
“niebezpiecznie zbliżył się” 
do granic Turcji.

Ulice Stambułu były wido­
wnią pierwszych masowych 
demonstracji od czasu znie­
sienia stanu wyjątkowego. 
Tym razem celem demon­
strantów nie był własny 
rząd, lecz grecki: 10 tysięcy 
ludzi protestowało przeciw 
“greckim prowokacjom wo­
bec Turcji”.

W Atenach junta wojsko­
wa oskarża Washington o to, 
że popiera Ankarę i sama do­
konuje masowych zakupów 
broni: Phantomy z USA, czoł­
gi uzbrojone w rakiety z 
Francji, okręty podwodne z 
NRF.

Ciemne chmury zawisły 
nad Morzem Egejskim. “Za­
przyjaźnione” rządy w Ate­
nach i Ankarze zasypują się 
wojowniczymi oświadczenia- 
m i wśród obywateli obu 
państw szerzy się nieufność i 
strach.

Grecja i Turcja, sąsiedzi i 
sojusznicy w Pakcie Atlanty­
ckim, znalazły się u progu 
wojny. Czy rzeczywiście mo­
gą się posunąć tak daleko? 
I skąd się wziął ten dym, na 
razie jeszcze bez ognia, ale 
ogień może wybuchnąć każ­
dej chwili na tym zapalnym 
podłożu.

Bezpośrednia przyczyna 
jest bardzo aktualna—nafta;

przejawiają coraz większą 
ruchliwość morską właśnie w 
regionie przybrzeżnym, gdzie 
prowadzone są zarówno po­
szukiwania jak i eksploatacja 
znalezionych pokładów gazu 
ziemnego i ropy naftowej. An­
glicy prócz tego obawiają się, 
że irlandzcy terroryści mogą 
pokusić się o podejmowanie 
aktów sabotażu, szczególnie 
na liniach doprowadzających 
już gaz ziemny z terenu mor­
skiego na wybrzeże.

W tej sytuacji brytyjskie 
koła wojskowe, odpowiedzial­
ne za bezpieczeństwo kraju, 
rozważają obecnie możliwości 
bronienia cennych pokładów 
energii, jak też opracowywu- 
ją plany działania obronnego

Szczepański
Sołżenicynowi

że przygniatająca większość 
uczonych i pisarzy w Kraju 
zajmuje zgoła odmienne sta­
nowisko nie tylko w sprawie 
Sołżenicyna, ale w ogólności 
w obronie praw człowieka, 
które w wypadku wybitnego 
pisarza rosyjskiego zostały 
brutalnie naruszone.

Szanujemy prawo profesora 
Szczepańskiego do wypowia­
dania własnego poglądu, a 
więc także do solidaryzowania 
się ze stanowiskiem, jakie w 
sprawie Sołżenicyna zajmuje 
oficjalna propaganda w Mosk­
wie i w Warszawie. Nasuwa 
się tylko pytanie, czy miał on 
prawo występować wobec ob­
cego audytorium w imieniu 
Polski i Polaków.

A jeśli chodzi o rzekomy 
wielkorosyjski szowinizm Soł­
żenicyna, to wydaje się, że na­
ród polski ma dużo więcej po­
wodów, by niepokoić się wiel­
korosyjski m s z o w i n izmem 
prześladowców wielkiego pi­
sarza, którzy wygnali go z je­
go ojczyzny. Niestety, przeja­
wy tego szowinizmu oglądać 
można w Polsce niemal co­
dziennie i niemal na każdym 
kroku. Nie mogły one przecież 
ujść uwagi tak znakomitego 
socjologa jak profesor Szcze­
pański.

Co Robią Byli 
Szefowie Rządów?
B. dyktator Portugalii Mar­

cello Caetano będzie wykładał 
prawo na Uniwersytecie Ga­
ma Filho w Brazylii, która 
jest jedynym wielkim krajem 
Ameryki Łacińskiej, którego 
ludność posługuje się języ­
kiem portugalskim.

B. kanclerz Niemiec Zachod­
nich Willy Brandt ma zamiar 
kandydować na prezesa zarzą­
du głównego Partii Socjal-De- 
mokratycznej. Jeżeli będzie 
miał na to ochotę również 
obecny kanclerz Schmidt — 
może dojść do silnych roz- 
dźwięków w łonie partii.

Michel Jobert, były anty- 
timerykański minister stpraw 
Zagranicznych Francji w rzą­
dzie Pompidou, zapowiada u-

odkrycie na Morzu Egejskim 
“czarnego złota”. Korzenie 
konfliktu sięgają głębiej, są 
to nierozwiązane wzajemne 
pretensje i spory. Przyczyn 
dramatycznego zaostrzenia 
stosunków między tymi dwo­
ma śródziemnomorskimi są­
siadami — zwłaszcza jeśli 
chodzi o Grecję — należy szu­
kać w ich sytuacji wewnętrz­
nej. Innym odwiecznym po­
wodem konfliktów jest kwe­
stia Cypru, stale podsycająca 
kryzys grecko-turecki.

Sprawa egejskiej nafty ży­
wo przypomina dzielenie skó­
ry na niedźwiedziu. Kiedy 
niedawno, po wieloletnch po­
szukiwaniach, prowadzonych 
przez Amerykanów, z dna Mo­
rza Egejskiego w pobliżu wy­
spy Taros trysnęła ropa — w 
Grecji zapanowała prawdzi­
wa euforia. Niebo zesłało na­
ftę, zupełnie jakby chciało od­
wrócić uwagę od całkiem 
ziemskich kłopotów politycz­
nych i gospodarczych.

Turcja też połknęła haczyk. 
Rząd w Ankarze zezwolił pań­
stwowemu przedsiębiorstwu 
naftowemu na 
poszukiwań ropy w 
scach na północ od 
wysp Chios, Lesbos 
traki, leżących w 
brzegów Turcji.

Tak zaczął się nowy spór. 
Jego sedno tkwi w tym, czyje 
jest Morze Egejskie, a więc 
i znajdująca się na jego ob­
szarze nafta. Ateny twierdzą, 
że sprawa jest jasna: Morze 
Egejskie jest “greckim mo­
rzem”. Odwrotnie do sprawy 
podchodzi Ankara. Według 
niej Morze Egejskie jest “tu­
reckim morzem”. 1 kto tu ma 
rację?

Wraz z całą prasą amerykańską skłaniamy 
głowę przed Sądem Najwyższym U.S.A., któ­
rego ostatnie dwie decyzje odnoszące się do 
prasy, utwierdziły wolność słowa i wyjaśniły 
nieco sprawę odpowiedzialności. Jedna decy­
zja odnosi się do zniesławienia. Ludzie na sta- 
nowiskacch publicznych i znane osobistości 
w dalszym ciągu mają małą szansę wygrania 
sprawy o zniesławienie, chyba, że potrafią 
udowodnić złą wolę dziennikarza. “Osoby 
prywatne” mogą uzyskać satysfakcję, jeżeli 
wykażą, że dziennikarz świadomie zlekcewa­
żył prawdę.

Duże znaczenie ma druga decyzja, bo łączy 
się z nią uznanie “prawa do odpowiedzi” obo­
wiązującego w stanie Floryda za sprzeczne z 
wolnością słowa. Prawo to nakładało na pra­
sę obowiązek umieszczania odpowiedzi skry­
tykowanym politykom lub innym wybitnym 
osobistościom. Przez kilka dekad, bo od 1913 
r. prawo to było tylko “na papierze”. Wisiało 
jednak jak miecz Damoklesa nad prasą, któ- 

federal-

NOWY DZIENNIK.—Pra-^ciągania rzeczywistości. Na- 
sa światowa zajmuje się wy-i wet najbardziej przychylna 
borami w każdym państwie 
europejskim i amerykańskim. 
Wyniki wyborów nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych czy 
Anglii, ale w Islandii czy Luk­
semburgu podawane są na­
tychmiast przez radio, telewi­
zję i agencje prasowe, a ko­
respondenci zjeżdżają do kra­
ju na długo naprzód.

Tymczasem odbyły się wy­
bory w jednym z najwięk­
szych państw świata. Sto kil­
kadziesiąt milionów rzuciło 
swe głosy do urn. I ledwie 
gdzieś w prasie u k a ż e się 
wzmianka. Inikogo nic nie ob­
chodzi, kogo wybiorą. Mówi­
my oczywiście o wyborach w 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad.

Istnieją pewne granice na­

stało się dobrze, że w okresie pobytu prez. 
Nixona w Sowietach kilkakrotnie przypom­
niano w amerykańskiej prasie o mozaice na­
rodowościowej, jaką jest Związek Sowiecki, 
składający się z 15 rzekomo niezależnych re­
publik. Ale i w ramach tych republik żyją 
środowiska pochodzeniowe innego typu, bo 
przecież kilkadziesiąt grup etnicznych, mają­
cych własną historię, własny język i własną 
kulturę zostało objętych jedną, bolszewicką 
władzą.

Największą z sowieckich republik jest 
Ukraina, gdzie uczucia nacjonalistyczne są 
żywe i dlatego słusznie komentator prasowy 
Paul Wohl zatytułował swoje rozważania: 
“The Ukrainę — Russia’s thorn in the side”, 
zwracając uwagę, że pierwszy sekretarz par­
tii w Kijowie, Wladimir Szczerbitsky, ostrze­
gał i gromił nacjonalistów ukraińskich, o- 
skarżając ich o dążenia do “burżuacyjnej de­
mokracji” do “amerykańskiego stylu życia”, 
oraz narzekając, że “wroga propaganda za­
chwala wartości prywatnej własności oraz 
wznieca religijne uprzedzenia”.

Aby zaś ostatecznie skompromitować na­
cjonalistyczne nastroje wśród Ukraińców szef 
partyjny stwierdził, że organizacje emigra­
cyjne “rozbudowały kontakty z syjonistami i 
maoistami”. W warunkach sowieckich naci­
sków propagandowych ma to być zarzut dru­
zgocący.

Komentator Wohl wyraża przypuszczenie, 
że zachodnie wpływy przenikają na Ukrainę 
“głównie z dawnych polskich i kiedyś nale­
żących do Austrii terenów zachodnich”, ale 
również te “antyrosyjskie nastawienia” ist­
nieją w innych częściach Ukrainy. Nie zna­
czy to, że Ukraina zmierza do rewolucji, gdyż 
nie występują akty gwałtowne i nie widać 
wpływutantyrosyjskich nastrojów na zagad­
nienia produkcyjne.

Inny amerykański dziennikarz, sprawo­
zdawca NY Times, odwiedził ostatnio so­
wiecką Armenię. W jednej z księgarń deba­
towano filozoficzne zagadnienie: Kiedy za-

ZDJ^CIE przedstawia platformę na Morzu Pół­
nocnym,’która służy do wydobywania gazu ziemnego 
z dna morskiego.
Prowadzone Są przez Anglię 

poszukiwania gazu ziemnego 
i ropy naftowej u wybrzeży, 
na dnie Morza Północnego. 
Pokłady tych źródeł energii 
mają ciągnąć się od Szkocji do 
Walii. Już pracują tam stacje 
badawcze ilości 25, a do 
końca tego Toku mają być za­
łożone dalszfe. Z 23 platform 
pompowany jest gaz na wy­
brzeże.

Koła brytyjskie oceniają, że 
w poszukiwania te zainwesto­
wano ponad trzy biliony dola­
rów. Przemysł jest więc zain­
teresowany zagadnieniami za­
bezpieczenia tych poszukiwań, 
ponieważ i koła wojskowe my­
ślą o tym, uznając ogólniko­
wo, że źródła Surowcowe mo- . . _ 
głyiby stać Się przedmiotem dla Floty i Lotnictwa, 
ataku w wypadku konfliktu. ~ “
Źródła te mają być bardzo bo- stematycznie wycofuje swoje 
gate w surowiec i stąd jest siły z obszarów Dalekiego 
oczywiste, że mogłyby być za- Wschodu i morza Śródziiemne- 
atakowane, skoro do końca go (Singapore, Malta, Cypr), 
obecnej dekady mają dostar- tym samym ma do dyspozycji 
czyć Anglii ponad 80 procent siły morskie i lotnicze, w 
potrzebnej jej energii. oparciu o które ustalane są

W Londynie z niepokojem plany obrony roponośnych ob- 
obserwuje się, że Sowiety szarów Morza Północnego.

ra obawiała się, że adoptuje je rząd 
ny lub inne stany.

Przed prawyborami w 1972 roku 
Herald” w artykułach redakcyjnych 
dział się przeciw kandydaturze niejakiego P. 
Tornillo do legislature stanowej. Tornillo za­
żądał umieszczenia jego odpowiedzi na tym 
samym miejscu i tej samej wielkości co arty­
kuły redakcyjne. “Miami Herald” odmówi! i 
sprawa znalazła się w sądzie.

Sądy niższej instancji wydały orzeczenia 
niekorzystne dla Tornillo, ale Sąd Najwyż­
szy Florydy opowiedział się po jego stronie. 
“Miami Herald” odwołał się do Sądu Naj­
wyższego, który jednogłośnie podtrzymał de­
cyzję niższych instancji i uznał “prawo do 
odpowiedzi” za sprzeczne z Konstytucją.

Szef Sądu Najwyższego Burger w opinii 
przyjętej przez cały Sąd stwierdził m.in., że 
zmuszanie redakcji do umieszczenia czegoś — 
nie różni się' od zakazu drukowania pewnych 
wiadomości lub komentarzy. Równałoby się1 
to cenzurze, na którą nie pozwala Konstytu­
cja. Wybór materiału, który ma ukazać się w 
czasopiśmie, jak również traktowanie zagad­
nień publicznych oraz ludzi na stanowiskach 
i kandydatów jest prerogatywą redakcji.

Obrońcy twierdzą, że "prawo do odpowie­
dzi” umożliwia czytelnikom prasy poznanie 
stanowisk i argumentacji obydwu stron i 
zwiększa odpowiedzialność prasy. Sąd Naj­
węższe odrzucił te argumenty, stwierdzając.

noczonymi—wywoływać mu- 
i sza pewne obawy na Kremlu, 

Małżeństwo jest w ogóle w Egipcie kiep- sowiecki przywódca Leonid 
skim i ryzykownym interesem dla kobiet. Breżniew starannie unikał ja- 
Obecnie bowiem mąż może się rozwieść for- . kichkolwiek oskarżeń w 
malnie z żoną, jeśli jej powie trzykrotnie: 
“Rozwodzę się z tobą", 
on przywrócić sam prawomocność małżeń­
stwa, które sam unieważnił, pod warunkiem, 
że rozwiedziona żona nie wyszła za mąż za 
innego.

Ale kampania ministra Rateb o wolność 
kobiet spotkała się z ostrą reakcją. Nastąpiły 
na przykład burzliwe manifestacje studentów 
na uniwersytecie Al-Azhar. Wielożeństwo 
jest bowiem w święcie muzułmańskim jedną 
z kardynalnych zasad.

Narodów
sady leninizmu zapuszczą korzenie w Arme­
nii? Jeden z dyskutantów oświadczył: “Bę­
dziemy szczęśliwi, jeśli 'leninizm nadejdzie za 
200 lat”...

Z obserwacji korespondenta wynika, że 
Armenia, republika kaukazka, jest pod 
względem kultury i stylu życia “najbardziej 
niezależna od Sowietów”. Występują w Ar- 
meni nacjonalistyczne nastroje i nie tak daw­
no dwaj Armeńczycy zostali skazani na obóz 
pracy, a wielu przebywa w więzieniach właś­
nie z racji propagowania “politycznego nacjo­
nalizmu”. Nacjonalistyczne hasła są niekiedy 
wypisywane na murach, jak też istnieje pod­
ziemne wydawnictwo “Faro s” (Latarnia 
morska).

Znamienne, że jedna z Rosjanek, która ży- 
je w Armenii, oświadczyła amerykańskiemu 
korespondentowi, że antyrosyjskie nastroje 
nie dotyczą pojedyńczych ludzi, ale są skie­
rowane “przeciw systemowi w ogólności”.

Podkreślanie odrębności narodowej nie 
występuje na skalę masową w Armenii, ale 
przecież zdarzyło się, że w kwietniu 1965 r. 
ponad 100,000 Armeńczyków zgromadziło się 
na Placu Lenina w stolicy armeńskiej Ery- 
wań, aby uczcić 50-lecie masakry Armeńczy­
ków, dokonanej przez Turcję. I władze mu- 
siały wysłać silne oddziały policji, aby przer­
wać tę demonstrację, która była nielegalna 
z punktu widzenia sowieckiej władzy.

W różnych republikach azjatyckich pro­
wadzona jest polityka osiedlania Rosjan, ale 
nie są oni widziani życzliwie przez ludność 
tubylczą w Uzbekistanie, Tadżykstanie czy 
też Kirgizji. Są tolerowani, bo z reguły sym­
bolizują władzę sowiecką. Dla Rosjan nie 
jest to sytuacja miła.

Wreszcie w republikach bałtyckich, które 
zostały siłą włączone w skład Sowietów, roz­
wija się życie narodowe, wbrew intencjom 
Moskwy. Ujarzmione narody bronią się przed 
sowietyzacją, która jest równoznaczna z ru­
syfikacją. Tak więc więzienie narodów nie 
potrafiło zdusić dążeń do niepodległości.

“Sen Możliwy
THE NEW YORK TIMES 

— Są pewne podstawy dla 
optymizmu prezydenta Nix­
ona, gdy mówił on o “śnie 
możliwym do realizacji” — 
to jest pokoju na środkowym 
Wschodzie. Spotkał się on z 
serdecznym przyjęciem w 
tak różnorodnych i przez dłu­
gi czas pozostających w kon­
flikcie stolicach jak Kair i 
Jerozolima, Damaszek i Am­
man. Wyraźną ufność do po­
kojowych wysiłków Nixona i 
jego sekretarza Stanu Kissin- 
gera okazali przywódcy arab­
scy, co świadczyć się zdaje o 
ich gotowości do zawarcia z 
Izraelem kompromisowej u- 
gody — jedynej, jaką mogą 
popierać Stany Zjednoczone.

Po otrzymaniu zapewnień 
o nowej długoterminowej po­
mocy amerykańskiej izrael­
scy przywódcy również dali 
wyraz — choć ze zrozumiały­
mi obawami — poparcia dla 

1 zalecanej przez N i x o n a 
' “śmielszej polityki”.
! Chociaż obecne amerykań- 
' skie stosunki z Egiptem i Sy­
rią — która zgodziła się na 

i wznowienie stosunków dyplo-

Jedyny w Egipcie minister-kobieta, Aisha 
Rateb, stojąca na czele ministerstwa Opieki 
Społecznej, podjęła przeciwko całemu światu 
męskiemu — a zwłaszcza przeciwko człon­
kom rządu egipskiego — heroiczną walkę o 
to, by skończyć z zasadą, że mężczyznom 
wolno mieć więcej niż jedną żonę. Stara się 
ona o przeprowadzenie ustawodawstwa, 
ochraniającego kobiety przed poligamią matycznych ze Stanami Zjed- 
mężczyzn.

(N.A.) — Jeden z Polaków 
zamieszkałych w Ameryce w 
stanie Connicticut nadesłał 
nam wycinek z miejscowej 
prasy, w którym mowa jest o 
wystąpieniu profesora Jania 
Szczepańskiego w sprawie 
Sołżenicyna. Numer gazety 
“The Hartford Current” nosi 
datę 31 marca.

Polski socjolog, jak się do­
wiadujemy z gazety, odwie­
dzał główny college stanu 
Connecticut. W czasie spotka­
nia z kilkunastu przedstawi­
cielami tej. uczelni w dniu 29 
marca Szczepański miał się 
wyrazić, że losy polityczne ro­
syjskiego pisarza Aleksandra 
Sołżenicyna mało obchodzą 
Polaków. Polska — powiedział 
Szczepański — ma dosyć swo­
ich własriygh problemów. Po­
nadto -pćbfiSsor Szczepański 
powtórzył złiany argument 
propagandy partyjnej zarzu­
cającej Sółżónicynowi rzeko­
me uleganie Staremu 
skiemu szowinizmowi.

W liście Sołżenicyna do 
przywódców sowieckich

Do Realizacji”
kające jeszcze ich zadanie 
wymagać będzie długich i 
żmundnych wysiłków. Naj­
większą przeszkodą będzie 
prawdopodobnie kwestia 
“państwowości” dla Palestyń­
czyków, ciesząca się zdecydo­
wanym poparciem innych 
przywódców arabskich, z 
którymi spotkał się Nixon w 
czasie ostatniej podróży, ale 
idąca wbrew żądaniom króla 
Husseina, który domaga się 
zwrotu zachodniej części Jor­
danii, okupowanej przez Izra­
el. Chociaż Kissinger usiło­
wał w czasie ostatniej swej 
konferencj i prasowej presu- 
wać ten trudny problem w 
daleką przyszłość, nie będzie . 
możliwym dalsze jego odra- Szczepański dopatruje się wię- 
czanie bez narażania na cej skłonności nacjonalistycz- 
szwank dotychczasowych o- nych, aniżeli dążeń do demo- 
siągnięć na drodze do pokoju, gracji. ”Trudno Polakowi o

. sympatię ćfta tego rodzaju sta­
le uporczywe tragiczne P°-'nOwiska” — powiedział Szcze- 

zostałosci zagrazac będą na- pański 
dal "możliwym do realizacji F - - - - -• -
marzeniom”, gdy ucichną 
echa triumfalnej 
Nixona.

pański, cieszący się opinią wy- 
podrozy bitnego uczonego, zajmuje te­

go rodzaju stanowisko wobec 
faktu wygnania z ojczyzny 

NY DA1IY KPIVS < wybitnego pisarza. Wypo- N.l. 1IAIL1 ixiMVb. ^e"iwiedż jego nie przynosi za- 
kretarz Stanu Henry Kissin- SZCZyju polskiej nauce na fo- 
ger zreasumował rezultaty rum międzynarodowym. Na 
swej historycznej pielgrzym- > zczęście.ińamy prawo sadzić, 
ki na Środkowym Wschodzie | 
podczas ostatniej konferencji ; '' ' 1 l|3£l 'ł' łl

, . .......-......... - . i prasowej w Jerozolimie, gdy ■ singeroń i i prezydentowi Nix-
ostatnim wywiadzie, w ato-|Obecnie gotowi pogodzić się z. onowi.

RA„.ni loK.-r. mnie ! rym podkreślił perespektywę i istnieniem Izraela. i Do rozwiązania pozostająRow me łatwo mozc..nowvch dobl.ych . 'oczywiście takie problemy,
wyniku moskiewskiej konie-' Jakieś dwadzieścia lat te-|jak przysz}ości palestyńskich 
rencji szczytowej z Nixonem. i mu — choc wydaje się, ze by-i uchodźców, kontroli nad Jero- 
Jest to dobra wróżba ponie- po to w ubiegłym tygodniu— > zo]ima i terenami, jakie Izrael 
waż współpraca obu w ielkich, ówczesny kroi Arabii Saudyj-; zwr()C‘j(j mą Arabom, 
mocarstw jest konieczna dla i skiej Ibn Sand kizytzał, że; ga rzet.zywiście trudne 
zrealizowania nadziei Nixona i l-hęt nie poświęciłby dziesięć ZJVgadnięnia, ale niemniej 
na pokój na środkowym milonów życ arabskich, by z■ perspektywy środkowego 
Wschodzie. zmesc z powierzchni ziemi Wschodu przedstawiają się

Mimo swych optymistycz- l,ilIlst"0 1Z1 ’acIskie. 'obecnie lepiej niż sześć mie-
nych w ypow iedzi zarówno ' Za taką istotną zmianę j sięcy temu -ę- co zawdzięczać tworzenie ruchu politycznego 
Nixon jak Kissinger podkre- arabskiego stanowiska św iat: należy (by ziiów: to podkreś- Zwróconego przeciw Stanom 

. ślili jednak rozsądnie, że cze^ “Winien jest wdzięczność Kiś-1 lic) Nikohow'i i Kissingerow i. Zjednoczonym.

Ropa w Morzu Północnym
Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne Ze stanowiskiem Redakcji.
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Kronika Harcerska

się

celu ochrony

parasole mają

osób nieznanych podchodzi z rezerwa.

Pp Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciel*

przypo- 
rozkwi-

Plan z Zabawy Ogrodowej 
Polskich Sobotnich Szkół

Wyrażając podziękowanie 
wszystkim tym, którzy popar­
li imprezę polskich Sobotnich 
Szkół informujemy, że w wy­
niku podziału dochodu z im­
prezy — Harcerskiej Szkole 
przypadło 10 proc. tj. $205.95.

Podział sumy został prze­
prowadzony na podstawie sta­
nów liczebnych Szkół. Dzię­
kujemy.

Hojny Dar
Szczera Przyjaciółka Har­

cerstwa, która nieraz już dała 
dowód troski o Harcerstwo, 
pani A.K. złożyła $100 na po­
trzeby Harcerstwa. Dar ten 
jest wyrazem coraz szerszego 
zrozumienia potrzeb związa­
nych z naszą pracą. Pani A. 
K. składamy serdeczne Bóg 
Zapłać.

GŁOS POLONII’ 
WOTA-1480 KC 

Codziennie 
od 4:90 po poi. 
do 6-ej wiece.

POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIK 

Stacjo WOPA 
Codelennie od II w pel. 

do 11:90 po poi.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik t Zaragdu

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

SUKNIA l deseniowego jedwabiu, odpowiednia 
na zabawy i przyjęcia w sezonie letnim. Model Donalda 
Brooks.

Stacja WYŁO—940 KC 
Nledaiela 10 rano—1 po pał. 
Nledaiela 9:00—9:90 po poi

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00—19:00 w południe 
Stacja WTAQ-1900 KC

Zyski Lotnictwa
Washington (GP). Mimo 

braku paliwa i zlikwidowa­
nia niektórych lotów, cywilne 
lotnictwo miało $223 miliony 
zysku. Ilość przewiezionych 
pasażerów' z 191 milionów w 
1972 wzrosła do 202 milionów. 
Dzięki nim dochody wzrosły 
o 10.8 proc., z $9.3 biliona w 
1972 r. na $10.3 biliona w 1973 
r. Wzrosły też dochody z prze­
wozu towarów i doszły do bi­
liona dolarów. Lecz wzrosły 
również koszty linii lotni­
czych z $10.6 biliona w 1972 
r. do $11.8 biliona w 1973 r. 
Niemniej jednak czysty zysk 
zamknął się sumą $223 milio­
nów'.

POLACY W EGIPCIE. — Wojska międzynarodowe 
złożone z kontyngentów różnych członków Narodów 
Zjednoczonych, rozdzielają Egipcjan od Izraelczyków. 
Podobne oddziały zajmują już pozycje między Izrael­
czykami a Syryjczykami. W Egipcie znajduje się batalion 
polski (dawniej spadochroniarzy, teraz komandosów.) 
Jego funkcją jest głównie służba saperska. Na trzech 
górnych zdjęciach kurs rozbrajania min, prowadzony 
dla oficerów wszystkich narodowości przez podpułkow­
nika Feliksa Certibrzyńskiego. Na ostatnim dolnym 
zdjęciu—Polacy przeprowadzają wywiad telewizyjny z 
gen. Ensio Siilasvuo z armii fińskiej, naczelnym dowódcą 
wojsk N.Z. w Egipcie. _____

"KAWALKADA* 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:90 1 9:90 
oraz o 8-ej wlecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

"UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Nledaiela 8:00—0:00 ran* 
— I —

1100 — 3:00 po południu 
oraa Sobota

8:00—0:00 rano I 
1:00—9:00 po południu

WTAQ (1900)

"TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1900 KC 
Codziennie 0:91—10:00 rano 

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’

Stacja WTAQ—1900 KC
Sobota 6:30—7:00 wlecą 
Od goda. 7:00—7:30 wlecą
Godz. OO. Bulwatorianów 

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Klerów.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUC1Ń8KIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:90—0:90 rano

"KŁOPOTY 
SIEKIERKOW”

Stacja WOPA—1400 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek I Piętek 
7—7:90 wiece.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

A non ser zy 
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MKOZOWIE

CHBT GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1400 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:06—4:90 po południu

Sobota 19:00 - 19«90

Pod Parasolami
Przeźroczyste parasole znaj­

dą zastosowanie w budow­
nictwie. Architekci kulońscy 
(NRF) postanowili pokryć 
ulicę Hochestrasse—centrum 
handlowe Kolonii — takimi 
parasolami w 
przechodniów' przed desz­
czem.

Prostokątne 
być umieszczone na wysokich 
masztach, na wysokości da­
chów budynków ponad po­
wierzchnią ulicy. Aby nie 
jtrudniać ruchu przechod­
niów maszty znajdować się 
będą tuż przy fasadach do­
mów.

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacje W8BC—1940 KC 
Codziennie 7—8:90 rano 
9—9 po poł. w niedaielę

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Kobieta, która dużo podró- 
I żuje, wie, że zabierać należy 
i jak najmniej rzeczy, nato­
miast praktycznie zestawio­
nych i możliwie prostych. — 
Więc jednobarwna suknia na 
upały. Bez pleców, z wycię­
tymi głęboko ramionami i u- 

i sztywnionym dużym kołnie-

1 funt wołowiny z polęd­
wicy lub zrazowej. 3 łyżki ole­
ju. 1 cebula, sól. pieprz, żółt­
ko, łyżeczka musztardy.

Wołowinę po wymyciu i 
obraniu ze wszystkich widocz­
nych błon, ścięgien i powięzi, 
zeskrobać nożem lub przepu­
ście przez maszynkę Rozdrob­
nione mięso wymieszać z ole­
jem. dodać sól. pieprz i musz­
tardę do smaku. Cebule drob- 

Ułożvć

WIADOMOŚCI Z EOLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

przymrozków trzeba 
rośliny nakrywać.

Begonie bulwiaste 
minaą róże w pełni 
tu. Mają atłasowe\ płatki w 
pięknych odcieniach czerwie­
ni, a także różowych, żółtych 
i białych. Rośliny te źle czuja 
się w pełnym słońcu, dosko­
nale więc będą się nadawały , no pokroić w kostkę, 
na tarasy zacieniony. Najle-1 mięso na salaterce w kopczyk, 
psza jest dla nich, żyzna zie- Na środku zrobić wgłębienie, 
mia z dużą domieszką torfu w które włożyć surowe żółtko, 
i niew ielkim dodatkom pia- Brzegi mięsa na salaterce ob-

W Danii ukazuje się pismo, 
drukowane na powielaczu, pod 
tytułem: “Kronika”. Jest ży­
we, dobrze redagowane, przy- j 
nosi bogaty materiał (jak na 
niezbyt dużą objętość).

Ostatni numer 38 tego pi­
sma przypomina sprawę Ka- j 
t y n i a, porusza problem 
POSK’u oraz zamieszcza dużo ■ 
materiału z życia organizacyj-; 
nego w Skandynawii.

nosić pnączy: cissów, filoden­
drona pnącego, scindapusa i 
bluszczu, gdyż łatwo ulegają ; 
przypaleniu przez słońce, a 
ponadto — jeśli nie są dobrze 
przymocowane do podór—mo­
gą zostać połamane przez

I kwiaty. Mają urozmaicone' 'Wszystkie rośliny doniczko-' 
| barwy: żółtą, ceglasto-czerwo- we na tarasie trzeba w czasie 
I ną, różową i białą. Kwitną od ■ suszy często spryskiwać i po- 
lipca do października. Ładniedlewać obficiej niż w miesz- 
wyglądają w mieszance kolo- kaniu.

: rów. Skrzynki dla dalii napeł­
niamy żyzną ziemią, a karpy

I tych roślin (są to bulwiaste, 
zgrubiałe korzenie) sadzimy 
w drugiej poi o wie maja co 25- 
35 cm. Można je posadzić o 
1—2 tygodnie wcześniej, ale 
wówczas w razie wystąpienia 

młode

Podziękowanie

Tą drogą poprzez Kronikę 
pragniemy złożyć nasze ser­
deczne podziękowania wszyst­
kim harcerkom i harcerzom 
za drogie nam życzenia, — 
udział w Mszy św. w kaplicy 
O.O. Jezuitów i w uroczys­
tościach naszych Złotych Go­
dów. Serdeczne Bóg Zapłać.

Przy okazji załączamy $25, 
na Dom Harcerski w Chicago.

"PORANNY DZWONEK’
Stacja WOPA 

Codclenni* 
od 1:90 do 7:90 rana
Sobota 11—11:90 rano 
Nledaiela 1—9 po pel.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Dzień Zucha czyli “Szczęście 
Odważnym Sprzyja”

Mimo trudności, które “wy­
skakiwały” jedna po drugiej: 
najpierw odmowa Obozu 
Yorkville, daleki termin od za­
kończenia zbiórek Gromad—i 
wreszcie deszczowa, zimna 
pogoda w piątek, sobotę a 
według komunikatu telewi­
zyjnego miało tak być i w nie­
dzielę, a nadto w ostatniej 
chwili wiadomość od Hufco­
wego “zwichnąłem nogę, nie 
przyjadę . . .”

A jednak około 70 zuchów 
i dwa razy tyle rodziców zja­
wiło się w Camp Sulivan i 
wracali wszyscy opaleni, roz­
radowani, zaś kilkunastu zu­
chów z nagrodami.

Znać, że Pan Bóg darzy zu­
chów sympatią.

Dzień rozpoczęliśmy — jak 
zwykle — Mszą św. odprawio­
ną przez ks. Kapelana Huf­
ca Z. Góreckiego T.J. Dzień 
wypełniony grami, zawodami, 
turniejami, — które zostały 
przeprowadzone “siłami” jdo-

Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

“Uwagi Na Temat Metody 
Harcerskiej i Naszych 
Form Pracy (II)

Skauting pociągał przede 
wszystkim dzieci z rodzin, — 
gdzie rodzice nie mogli do­
starczyć rozrywki dziecku, — 
gdzie mało mu poświęcali 
uwagi, ówczesne warunki e- 
konomiczne stwarzały to, że 
rodzin takich było bardzo du­
żo.

Skauting otworzył pole do 
działania skautmistrzom, któ­
rzy pracę swą traktowali jako 
pracę społeczną, zapaleni ideą 
swojego twórcy i wszystko 
sprzyjało niezwykłemu roz­
wojowi skautingu, który rósł, 
potężniał i objął cały świat.

Niezwykłość skautingu po­
legała na wręcz rewolucyj­
nych poglądach na wychowa­
nie. A więc wychowywanie 
w zespole (zastęp) nie przez 
nauczanie a przez stwarzanie 
sposobności do wykazania do­
brych cech charakteru (wy­
chowanie od wewnątrz). Wa­
runki w jakich stawiamy 
chłopca lub dziewczynkę da­
jąc im tę sposobność, powin­
ny być jak najbardziej na­
turalne, związane z życiem, 
wynikać z potrzeby chwili.

Jednym z najważniejszych 
elementów metody skautowej 
jest wychowanie przez wła­
sny przykład i podkreślenie 
tego, że wszyscy społem sta­
le dążymy do doskonalenia 
się. Dobrowolność należenia 
do Organizacji, brak jakiego­
kolwiek przymusu jest rów­
nież warunkiem, bez którego 
cała metoda skautowa, skła­
dająca się z wyżej wymienio­
nych elementów nie mogłaby 
żadnych wyników osiągnąć.

Wystarczy wypaczenia lub 
pominięcia czegokolwiek, — a 
skauting przestanie być skau­
tingiem. Jasnym jest i chy­
ba zupełnie zrozumiałym, że 
metody skautowej — zmienić 
nie można.

Wróćmy teraz do polskiego 
skautingu, -— który przybrał 
nazwę Harcerstwa. Idea B.P. 
wychowania młodzieży w mi­
łości i służbie krajowi natra­
fia w Polsce w okresie walki 
o niepodległość i w pierw­
szych latach po jej odzyska­
niu na niezwykle podatną gle- 
bę. js. '■ ; ■

Młode państwo polskie żą­
dało i oczekiwało od młodzie­
ży pomocy w pełnieniu po­
mocy aktywnej służby wszel­
kiego rodzaju. Nuta głębokie­
go patriotyzmu wzniosła pra­
cę opartą na wszystkich prze­
słankach skautingu na nie­
zwykle wysoki ton.

Harcerstwo polskie zalicza­
ło się do najlepszych skau- 
tingów świata, przodowało w 
wielu dziedzinach. Ci z nas, 
którzy pamiętają okres 20-le- 
cia stwierdzą, że wspaniały 
rozwój Harcerstwa oparty o 
przesłanki i idee Baden Po- 
wella zaadoptowaliśmy dając 
mu swoją polską treść opartą 
o służbę rozwijającemu 
Państwu Polskiemu.

(D.c.n.) Pism0 Rośliny Na Taras
Niepodległościowe Do ozdoby tarasu, który' Rozmnażanie begonii przez 

’jest “łącznikiem" między do-J podział bulw jest dla amato-1 
imem a ogródkiem, nadają sięira nieco trudne więc lepiej 
w zasadzie te same rośliny, I kupić gotowe do posadzenia 
co na balkon. Warto .dać pier-i rośliny. W skrzynce sadzi się 
wszeństwo tym, które się naj- te rośliny co 20—30 cm. 
bardziej rozrastają i dają naj-■ przez ca Jato trzeba be. 

: więcej kwiatów, jak petunie, ; dal obficie diewa/, 
pelargonie czy rzadko jeszcze;^ 2_3 t dnie za<laó roz. 
u nas uprawiany heliotrop. tworem m‘>zanki nawozów. 
Najbardziej jednak zasługują;
na polecenie begonie bulwia- i Palmy, fikusy, aleos drze- 
ste i dalie karłowate. Są wy- | wiasty należy ustawiać w 
jątkowo efektowne, a na tara- 'miejscach zacienionych, nato- 
sie znajdują lepsze warunki miast oleander, agawa i kak- 

I niż na balkonach, gdyż można ’ tusy — mogą stać w pełnym 
tu zastosować odpowiednie do słońcu. Nie należy tylko wy- 

j ich wymagań większe skrzyń-, 
■ ki.

Dalie karłowate różnią się '
I od znanych ogólnie dalii (ge- 
; orginii) tym, że są znacznie 
jniższe (30—40 cm) i mają 
I mniejsze, zwykle pojedyncze 

urozmaicone

musimy pamiętać o butach 
wygodnych, z miękkij skórki 
i już “rozchodzonych”. Wyso­
ki obcas i gruba podeszwa u- 
trudnia nam chodzenie, a by­
wały już nieraz przyczyną 
zwichnięcia nogi.

Strojem koniecznym będą 
też spodnie lub — dla osób tę­
gich czy starszych — gar­
sonka.

Do spodni nosi się bluzkę 
krótką, typu bluzy wojsko­
wej. Spodnie dość luźne od 
bioder, z kantem z przodu lub 
bez. Dó tych z kantem nosimy 
też żakiet długi, wcięty w ta­
lii, w stylu lat 30-tych, typu 
marynarki męskiej. Na dni 
gorętsze możemy nosić kom­
plet z tkaniny lżejszej — im 
cieńszy, tym lepiej. Taki ze­
staw nie gniotący się, w stylu 
marynarskim, na przykład 
granatowy z bluzą wciąganą 
przez głowę lub żakiecikiem 
stębnowanym kontr astową 
nitką, świetny jest nad mo­
rzem.

Jeżeli liczymy na atrakcyj­
ne wieczorowe spotkanie, wy­
pada pomyśleć o eleganckiej 
sukience.

(Narodowiec)

PIĘCIOKACZKl GDAŃSKIE—
Adam i Piotr Rychert<»uiv, w dniu 12-go maja, obchodziły 
trzecią rocznicę urodzin. Olbrzymi tort urodzinowy, 
upamiętnił tą rocznicę. Gdańskie pięcioraczki chowają 
się znakomicie. Są ładne i miłe, ale każde jest inne. 
Roman przejawia zdolności rysunkowe, lubi oglądać

rów, dawnych i obecnych 
Wodzów—minął bardzo szyb­
ko.

Panie z druhną E. Dudą na 
czele przygotowały posiłki dla 
zuchów i dorosłych.

Dzień zakończyliśmy ko­
minkiem — ogniskiem gdzie 
poza popisami gromad odbył 
się zuchowy mini - konkurs 
piosenek między gromadami, 
który wygrała gromada “Pro­
myków”. Korzystając z okazji 
Rodzice i harcerze wręczyli 
skromny upominek poprzed­
niemu Hufcowemu — hm. F. 
Linkowi.

Zostały rozdane nagrody 
zuchom zwycięzcom w zawo­
dach.

Wyjeżdżaliśmy — niektórzy 
zmęczeni, — ale wszyscy za-.-r----  .... o
dowoleni i wdzięczni Bogu za ! Jeżeli chcemy dużo zwiedzać, 
udany Dzień Zucha. _■______________ ___________

A A W dUAZiLzI 11; Oli dl Ill | Lj W 111U11 j 111 JWliui

branymi na poczekaniu spo- j rzem, który osłania nam kark 
śród przybyłych Instrukto? I i ramiona. Możemy do niej do- 
-A,., : „i—„„„„u dać bolerko do talii; możemy

też kołnierz przyszyć do bo- 
lerka (lub żakiecika). Taka 
suknia powinna być biała lub 
kremowa z surowego jedwa­
biu, lnu lub tkaniny Iniano- 
podobnej, ale może być też ko­
loru brązowego, ciemnonie­
bieskiego (morskiego) 1 u b 
szmaragdowego, o ile lepiej 
nam w kolorach ciemnych. — 
Ważne jest, aby można do niej 
nosić dodatki jasne, np. białe 
lub kremowe korale, branso­
letkę (kółko) z drewna, kape­
lusz z płótna lub słomki, tor- 

j bę typu konduktorki i lekkie 
; trzewiki, na grubej podeszwie 
! lub z krytym przodem i od- 
! krytą piętą. To jest nasz strój 
1 na wszystkie okazje i zawsze 
. będzie wyglądał elegancko. —

Rozalia i Teodor Piechacz- , 
kowie.

1
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Genialny Podrabiacz
Takim właśnie geniuszem 

sporządzania idealnych falsy­
fikatów dzieł wielkich mi­
strzów malarskich, właściwie 
wszystkich epok i stylów, 
uznany został przez naj.bie- 
glejszych fachowców w tej 
dziedzinie David Stein.

Namalował on i sprzedał do 
prywatnych kolekcji i sła­
wnych galerii dzieł sztuki 
około czterysta fałszywych 
obrazów Picassa, Modiglianie- 
go, Matisse’a Legera i innych.

Jak znakomitym jest fałsze­
rzem, świadczy fakt, że sam 
Picasso autoryzował jeden z 
przedstawionych mu przez 
Steina rysunków.

Steina aresztowano w 1967 
r. w Nowym Yorku. Złośliwy 
przypadek sprawił, że wysta­
wę Chagalla, która niemal w 
całości była dziełem Steina, 
zaszczycił swoją obecnością 
sam... Chagall.

Wkrótce po aresztowaniu 
Stein opuścił za kaucją wię­
zienie i wystawił w jednej z 
nowojorskich galerii obrazy 
Picassa, Dufy’ego, Mociglia- 
niego i Cocteau, które tym ra­
zem sygnował własnym na­
zwiskiem.

Zwrócił się do Sądu Najwy­
ższego USA i uzyskał zezwo­
lenie na wystawianie ‘swoich’ 
obrazów. Jego wystawy roz­
mnożyły się na całym świę­
cie. Nawet księżna Kentu ku­
piła cztery płótna do Webster 
Gallery.

5 sierpnia 1969 Stein został 
jednak na mocy wyroku sądo­
wego wydalony ze Stanów 
Zjednoczonych i powrócił do 
Francji, gdzie odsiadywał je­
szcze dwa wyroki za sfałszo­
wanie obrazów Van Dongena 
i Cocteau.

W Tuluzie wolna była cela 
śmierci. Stein urządził sobie 
tu atelier i zaczął się specjali­
zować w podrabianiu El Gre- 
ca. W 1972 opuścił tę “praco­
wnię” i zainstalował się pod 
Paryżem, cały wolny czas po­
święcając malarstwu.

Niepozbawiony pewnej pi­
kanterii jest fakt, że z cztery­
stu fałszywych obrazów, 
sprzedanych przez Steina,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja i babcia nasza, ś.p.

Eleonora 
Karczewska 

Członkini i wiceprezeska Tow. 
Skarb Polski Grupa 1215 ZNP, 
wiceprezeska Gminy 186 ZNP, 
czł. A. A. Mazewski Booster 
Club, Korpusu Pom. Pań Nr. 5 
SWAP i Klubu Królowej Dą­
brówki przy par. św. Stani­
sława Kostki, po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 30-go czerwca, 
1974 roku, o godzinie 3:50 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3 lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Diversey Funeral 
Home, pnr. 3601 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Stani­
sława Kostki, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Leon (Leona) Galiga, syn i 
synowa; oraz wnuk i wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
AL 2-6424 lub DI 2-1700

1-2

ujawniono dopiero sto dwa­
dzieścia. Główną przyczyną, 
dla której właściciele kolekcji 
nde zadeklarowali w trakcie 
procesu posiadanych “Stei­
nów” był oczywiście lęk przed 
śmiesznością i... snobizim.

Przypomnij my jednak, że 
fałszowanie dzieł sztuki nie 
jest przywilejem XX wieku. 
Mimo, iż zawód marszanda i 
handel obrazami w dzisiej­
szym rozumieniu wykształcił 
się dopiero pod koniec XIX 
wieku — już Watteau i Fra- 
gorand fałszowali obrazy fla­
mandzkie w celach merkan­
tylnych. Van Meegeręn malo­
wał Vermeery, a Tycjan imi­
tował Giargiotne’a tak dobrze 
że “Wiejski Koncert” z Luw­
ru przypisywany był to jedne­
mu to drugiemu. A sam Mi­
chał Anioł wykonał na zamó­
wienie Watykanu fałszywe 
rzeźby greckie.

Wałkowanie Chorób
We wrocławskim Domu 

Handlowym Rzemiosła sprze- 
daje się wałki pod plakatem 
głoszącym: “Nowość! Bez za­
strzyków, bez pastylek, bez 
lekarstw będziesz się cieszył 
kwitnącym zdrowiem — uży­
wając naszego wałka do ma­
sażu Cze-To. Sposób użycia 
— wałkujemy każdą część 
ciała w pierwszym tygodniu 
licząc do 5, w następnym o- 
kresie licząc do 10”. I jeszcze 
“Wałkujemy się codziennie, 
rano — pół godziny przed je­
dzeniem, wieczorem — godzi­
nę przed snem”.

Dotychczas wałek służył do 
rozstrzygania sporów mał­
żeńskich, zwykle z korzyścią 
płci słabszej. O leczniczym 
wałkowaniu jednak nie było 
mowy. Teraz wałkowanie to 
zdrowie, byłeś tylko wałko­
wał się sam, regularnie z ra­
na i wieczorem. Czegoś po­
dobnego nawet doktory nie 
potrafiliby wymyślić.

Trójka 
Kombinatorów 
Pod Warszawa
Londyn (DP) — Jak donio­

sła prasa warszawska w są­
dzie dla województwa war­
szawskiego zakończył się pro­
ces przeciwko Romualdowi 
Ł., Andrzejowi S. oraz Marii 
S., oskarżonym o zagarnięcie 
mienia społecznego w wyso­
kości 490 tys. zł.

Romuald Ł., inżynier bu­
dowlany oraz Andrzej S., 
technik, dotychczas nie kara­
ni, w okresie od 1970 do 1972 
roku stanowili sprytnie dzia­
łającą spółkę, kierując two­
rzonymi przez siebie ekipami 
roboczymi, które występowa­
ły pod firmą kółek rolniczych 
i spółdzielni produkcyjnych, 
wykonując usługi malarskie, 
remontowe i porządkowe dla 
instytucji uspołeczniónych.

Sąd uznał winę oskarżonych 
za udowodnioną i skazał Ro­
mualda Ł. na karę 9 lat po­
zbawienia wolnośpi, Andrze­
ja M. na 8 lat pozbawienia 
wolności oraz przywny po 50 
tys. zł. i konfiskatę posiada­
nych przez nich majątków.

Maria S. skazana została na 
1 rok pozbawienia wolności z 
zawieszeniem wykonania ka­
ry na okres 2 lat ora/z 7 tys. zł. 
grzywny.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradZiaduś nasz, ś.p.

Józef Deja
(MĄŻ S. P. MARII, OJCIEC Ś. P. JÓZEFA LOREK 

S. P. WŁADYSŁAWY PETRAITIS, TEŚĆ Ś. P. 
BRONISŁAW A PETRAITIS)

Członek Theodore Roosevelt Post 4, PŁAW, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
29-go czerwca, 1974 roku, o godzinie 9:45 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewelina i Kazimiera, córki; Eugeniusz Różański i Edward Bac, 
zięciowie; Karolina Lorek, synowa; Katarzyna Góralska, szwagier- 
ka; oraz siostry w Polsce; wnuki, wnuczki i prawnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład pogrzebowy B. F. Malec i Syno­
wie. Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy’ mąż mój, ojciec nasz, syn mój i szwagier 
nasz, ś. p.

Józef Fonferko
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 30-go czerwca, 1974 roku, o godzinie 10:50 przed południem, 
w średnim wieku. , , , . _ ... ....Pogrzeb odbędzie się w środę, dma 3-go lipca, o godzinie 9.la 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Filomeny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewny cn 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florentyna (z domu Dunaj), żona; Paweł, syn; Laura, synowa, 
Anna Cwiertnia, matka: Julian i Czesław Cwiertnia, bracia; Lee 
i Phyllis, bratowe; wraz z cala rodziną. .

Pogrzebem zajmuje się zakład pogrzebowy B. F. Malec 1 by no­
wie. Telefon 774-4100.___________________

POLSKA. — Taka scenka wcale nie należy do rzadkości. 
Polskie samochody marki “Syrena” mają to do siebie, 
że zbyt często się psują.

------------ J----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Z Działalności Wydziału 
Kongresu Polonu Am.

Zbyt Łagodne
"Ironia losu” — mawia się 

nieraz. Los bywa jednak nie 
tylko ironiczny, ale prócz te­
go okrutny.

Franz Felzl z Poysdorf, w 
dolnej Austrii, założył własna 
menażerię. Hodował w niej 
małpy i inne zwierzęta, wy­
pożyczając je do filmu, tele­
wizji i zdjęć reklamowych. 
Dumą jego menażerii były 
jednak cztery piękne lwy.

Felzl ogromnie je lubił, one 
również były bardzo przywią­
zane do włościcieła. Lwy te 
postanowiła zaangażować te­
lewizja wiedeńska do jakie­
goś “dreszczowca”. Gdy jed­
nak Felzl pojawił się ze swy­
mi drapieżnikami w studio i 
zaczęły się próby, reżyser po­
padły rozpacz; lwy zachowy­
wały się jak potulne baranki, 
a nie jak ... lwy,

Nie chciały ryczeć, siedzia­
ły skulone w kulisach, a wy­
puszczone do studio dreptały 
posłusznie i skromnie za swo­
im panem. Coś tam nakręco­
no, ale zdjęcia były niewypa­
łem. Telewizja odmówiła więc 
Felzlowi wypłacenia umówio­
nego honorarium — kilku ty­
sięcy szylingów.

Felzl zwrócił się więc do 
sądu, telewizja broniła się, 
twierdząc, że lwy były, jak 
na lwy, stanowczo za łagodne, 
a tym samym nie wykonały 
zadania.

Sąd zawiesił rozprawę, za­
mierzając powołać biegłych. 
W kilka dni potem z Poysdorf 
nadeszła tragiczna wiado­
mość: zbyt łagodne lwy roz­
szarpały swego właściciela. 
Dlaczego? Tego nikt nie wie, 
nawet żona przyjaciela lwów, 
która usłyszała jego ostatni 
krzyk.

Więcej Włamań
Washington, (G.P.) Kryzys 

energetyczny sprzyja włamy­
waczom. Zaciemnione domy 
zachęcają ich do włamania 
się i kradzieży rzeczy, które 
im odpowiadają. W 1972 r. 
było w Stanach Zjednoczo­
nych 2.34 miliona włamań, 
czyli o 38 proc, więcej niż w 
1967 r. Przypuszcza się, że w 
bieżącym roku ilość włamań 
przekroczy 3 miliony.

Firma “Intermatic”, która 
specjalizuje się w produkcji 
urządzeń zabezpieczających 
przed włamaniami, podaje, że 
w charakterze doradców za­
trudnia dawnych włamywa­
czy, jacy po odsiedzeniu kary 
znajdują się na wolności. Pó- 
dają oni, jak łatwe i proste 
jest włamanie do czyjegoś do­
mu. Najczęściej dokonuje się 
je wieczorem, między 6 a 11 
godziną. Włamywacz dzwoni 
i jeśli się nikt nie odzywa, o- 
twiera drzwi wytrychem, lub 
też niszczy zamek. Jeżeli ktoś 
się odezwie, wówczas włamy­
wacz występuje jako domo­
krążny sprzedawca, przepra­
sza, mówiąc, iż zmylił sobie 
adres i odchodzi.

Włamywacz omija dom o- 
świetlony, odgłosy, jakie z 
niego dochodzą (radio, tele­
wizja) oraz gdy dom jest czy­
sto utrzymany. Zdaje sobie 
sprawę, że w nim musi być 
gospodyni, która wszędzie za­
gląda, skoro utrzymuje porzą­
dek.

Włamania, pokazywane na 
filmach i w telewizji są wpra­
wdzie interesujące, ale mało 
prawdopodobne. Gdyby wła­
mywacze chcieli się posługi­
wać wymyślnymi aparatami, 
helikopterami i innym sprzę­
tem, napewno udałoby się im 
Okraść zaledwie kilka domów, 
a nie 3 miliony rocznie.

Ogień Dobry 
Na Wszystko

38-letni Stefan Dyguda, 
kilkakrotnie karany, obrabo­
wał sklep GS w Mierzynie, 
pow. piotrkowski, po czym 
by zlikwidować ślady włama­
nia, podpalił go. Dzięki szyb­
kiej akcji ratunkowej udało 
się zlokalizować pożar, ale 
większość towarów uległa 
zniszczeniu.

♦ * *
W Bachorcach pow. Ino­

wrocław spłonął sklep ' GS 
wraz z towarem, wartości, 
ponad pół miliona złotych. Co 
dziwniejsze, spłonął w czasie, 

j kiedy akurat przeprowadzana 
w nim była kontrola. Jak wy- 

! kazało śledztwo, oba te wyda- 
I rżenia pozostawały ze sobą w 
związku bezpośrednim.

Od kilku lat w sklepie pro- 
I wadzonym przez Marię R. i 
i jej syna Jana, narastały nie­
dobory, które już ponad rok 
temu szacowano na 200 tys. 

; złotych, wtedy jednak przy 
pomocy łapówki udało się Ja­
nowi R. kupić«dyskrecję prze­
wodniczącego komisji inwen­
taryzacyjnej. Tym razem wy­
dawało się, że sprawy nie uda 

i się załatwić “polubownie” w 
związku z czym Jan R. oblał 

! magazyn etyliną i podpalił. 
Wybuch zniszczył częściowo 
również okoliczne domy.

BANKIET WYDZIAŁU
Tradycyjny, doroczny Ban­

kiet Wydziału odbędzie się w 
niedzielę, 20 października, w 
hotelu Conrad Hilton. Na 
bankiecie jak w latach ubieg­
łych będzie nadana nagroda 
uznania dla Amerykanina 
polskiego pochodzenia, który 
osiągnął najwyższe wyniki w 
swojej dziedzinie. Będzie to 
ważny dzień dla Polonii, a 
więc prosimy o wzięcie udzia­
łu.
PIKNIK 
POLSKO-WŁOSKI

Organizacja “The Polish 
Italian Conference” (P.I.C.), 
która działa od ostatnich 2ch 
lat, organizuje piknik w nie­
dzielę, 25 sierpnia 1974, od 
godziny 1 do 7 po południu. 
Cała Polonia jest proszona o 
wzięcie udziału.

Piknik odbędzie się na te­
renie Seminarium Sacred 
Heart, 3800 W. Division Str., 
Stone Park, Ill. (3 bloki na 
wschód od Mannheim Road i 
4 bloki na południe od North 
Ave.) Organizacja “The Po­
lish Italian Conference” jest 
sponsorowana przez Kongres 
Polonii i przez Komitet Oby­
watelski Amerykanów wło­
skiego pochodzenia. Obie te 
organizacje reprezentują spo­
łeczeństwo polonijne i wło­
skie na tutejszym terenie. 
Celem P.I.C. jest wspólna 
obrona przed defamacją, 
zwiększenie reprezentacji na­
szych grup etnicznych na 
urzędach miejskich, powiato­
wych i rządowych oraz pod­
budowanie naszego wspólne­
go “image”'przez .odpowied­
nie programy dokształcające.

Ostatnio P.I.C. sponsoro­
wała sympozjum pod tytułem 
“Etnicity and the Future of 
Chicago” ,które odbyło się w 
Muzeum Wiedzy i Przemysłu. 
SPRZEDAŻ
DOMU WYDZIAŁU

Dom Wydziału KPA pnr. 
1838 W. Division Street zo­
stał sprzedany w dniu 16 ma­
ja za sumę $37,500.00. Adwo­
kat T. L. Kowalski reprezen­
tował Wydział bez wynagro­
dzenia.
BOBBY VINTON

Popularny śpiewak pol­
skiego pochodzenia, Bobby 
Vinton występował ostatnio 
w Palmer House. W czasie 
przedstawienia ta k t o w n i e 
podkreślił swoje polskie po­
chodzenie, z którego jest dum­
ny. Amerykanów polskiego 
pochodzenia nazywał “my 
people”. Specjalnie przedsta­
wił publiczności dwóch człon­
ków7 orkiestry, którzy są pol­
skiego pochodzenia.

Vinton nagrywa wiele pio­
senek w języku angielskim i 
polskim. Twierdzi, że stara 
się robić dla Polaków to, co 
dla Włochów robi Frank Si­
natra, Perry Como i Dean 
Martin.

Kongres Polonii gratuluje 
Bobby Vinton za identyfiko­
wanie się z jego pochodze­
niem.
RADA SZKOLNA 
ARCHIDIECEZ.il

W Radzie Szkolnej są wa- 
kansy, które powinny być za­
pełnione naszymi ludźmi. Ad­
wokat Edmund Godula zgo­
dził się być kandydatem i re­
prezentować Kongres. Nale­
ży kandydaturę jego poprzeć. 
RADA EDUKACYJNA 
CHICAGO

Dr Mark Krug z uniwersy­
tetu Chicago przeprowadził 
analizę Chicagoskiego syste­
mu szkolnictwa. W swoim 
sprawozdaniu Dr Krug wy­
raził zdziwienie, że pomimo 
tak wielkiej ilości Ameryka­
nów polskiego pochodzenia w7 
Chicago, nie mamy swojej re­
prezentacji w Radzie Eduka­
cyjnej. Kongres poprze kwa­
lifikowanych kandydatów. — 
Prosimy o składanie zgłoszeń 
do naszego biura.
TELEGRAM

Do senatorów Percy i Ste- 
vensona został wysłany tele­
gram domagający się, ażeby 
wymienieni senatorowie gło­
sowali przeciw prawu, które 
przedłuża odnawianie licencji 
dla stacji telewizyjnych od 

trzech (3) do pięciu (5) lat. 
Kongres nasz życzy sobie, 
ażeby odnawianie licencji od­
bywało się możliwie jak naj­
częściej, umożliwiając tym 
publiczności lepszy wgląd w 
nadawane programy.
WIĘCEJ “POLISH JOKES"

W ostatnich tygodniach, w 
popularnym nocnym lokalu 
“Mister Kelly’s” przy uilcy 
Rush komicy David Frye i 
Morey Amsterdam opowia­
dali “Polish Jokes”. Został 
wysłany telegram domagają­
cy się natychmiastowego za­
przestania tych obraźliwych 
żartów. Zainteresowani tą 
akcją mogą telefonować do 
1-go wiceprezesa Wydziału p. 
Tadeusza Kowalskiego na te­
lefon 332-6182.
UNIW. ILLINOIS, 
CIRCLE CAMPUS

Na majowym plenarnym 
zebraniu Wydziału przema­
wiał Dr Nicholas Moravce- 
vich, kierownik departamen­
tu Slawistyki. Jego uwagi by­
ły następujące:

1. Na 3,000 studentów pol­
skiego pochodzenia w Chica­
go Circle tylko 200 włącza się 
w program polskich studiów. 
Objaw ten Dr Moravcewich 
uważa za bardzo niewystar­
czający.

2. W tym zagadnieniu Dr 
Moravcewich domaga się po­
mocy Kongresu.

3. Dr Moravcewich uważa, 
że Kongres powinien ufundo­
wać na uniwerytecie Illinois 
polską bibliotekę. Zarząd 
Wydziału jest w trakcie roz­
pracowywania programu od­
nośnie tego zagadnienia.
NBC-TV

Ostatnio, główny kierow­
nik stacji telewiz. WMAQ, 
Lee Schulman, gościł szereg 
osobistości z polsko-amery­
kańskiego środowiska. W dys­
kusji padły zarzuty, że kanał 
5-ty mało informuje publicz­
ność o polskich zagadnie­
niach, a wśród reporterów 
niema w ogóle Polaków. Pan 
Schulman oświadczył, że jest 
skłonny takowych zatrudnić, 
jeżeli znajdą się chętni. Po 
informacje w tej sprawie 
prosimy telefonować do biu­
ra Wydziału.
APELACJA W SĄDZIE 
ODNOŚNIE POLISH JOKES

W dniu 24 maja 1974 Kon­
gres Poloni Amerykańskiej 
złożył skargę do apelacyjnego 
sądu Stanów7 Zjednoczonych 
(Seventh Circuit Appeal 
Court, Chicago) przeciw sta­
cji ABC, oraz przeciw Fede­
ralnej Komisji do spraw Ra­
dia i Telewizji w związku z 
powtarzającymi się “Polish 
Jokes”.

Adw’okaci Edmund Godula 
i Tadeusz Kowalski reprezen­
tują Kongres.
"REVERSE POLISH 
NOTATION"

W majowym wydaniu pe­
riodyku “Engineering News- 
Record” ukazało się ogłosze­
nie kieszonkowego kalkulato­
ra HP-35 firmy Hewlitt- 
Packard. W ogłoszeniu była 
wzmianka, że kalkulator ten 
jest oparty na standartowym 
języku komputerowym, zna­
nym pod nazwą “Reverse Po­
lish Notation”, wynalezio­
nym przez polskiego matema­
tyka Dr Jana Łukasiewicza 
w 1928 roku.
LAMPA NAFTOWA

W czerwcowym wydaniu 
periodyku “National Geogra­
phic” znajduje się artykuł 
pod tytułem “Oil, the Dwind­
ling Treasure” oraz fotogra­
fia Ignacego Łukasiewicza. 
Napis pod fotografią wyjaś­
nia, że Ignacy Lukasiewicz 
Wynalazł w 1852 roku lampę 
naftową.
CZŁONKOWIE 
WSPIERAJĄCY

Zarząd Wydziału gorąco 
apeluje do całej Polonii o za­
pisywanie się na Członków 
Wspierających Kongresu, 
względnie o odnowienie człon­
kostwa na rok 1974. Dla przy­
pomnienia podajemy, że opla­
ta za członkostwo wspierają­
ce wynosi tylko 5 dolarów od 

i osoby rocznie.

Miejski Komitet Odracza Podwyżkę 
Opłat Za Przejazdy Taksówkami
Komitet transportaoji z ra­

dy miejskiej odroczył do po­
niedziałku wydanie decyzji 
na podwyżkę opłat za użycie 
taksówek ó 26 procent. Pod­
wyżki takiej domagają się 
dwie największe kompanie 
taksówek w Chicago.

Aid. William Singer (43 
warda) zwrócił się do komite­
tu o odroczenie głosowania w 
sprawie żądanej podwyżki, a 
to celem przestudiowania 
sprawy i przeprowadzenia fi­
nansowych przesłuchów prze­
dłożonych przez Yellow Cab 
Co. i Checker Cab Co.

Żądana podwyżka podwyż­
szałaby opłatę za przeciętną 
odległość 3 mil — bez okresu 
czekania na pasażera—z $1.67 
na $2.10. Obie kompanie wy­
jaśniały wysunięcie swych 
żądań stratami jakie ponio­
słyby w okresie do 31 gru­
dnia, na sumę około $1 mi­
liona, a to spowodowanych

głównie wysokim wzrostem 
cen na paliwo.

Aid. Singer zaznaczył, iż 
obie kompanie taksówek są 
własnością Checker Motors 
Ino., która posiada również 
Parmelee Motor Fuel Co. 
Kompanie taksówek nabywa­
ją paliwo do swych taksówek 
wyłącznie tylko w firmie 
Parmalee. Aid. Singer powie­
dział, iż chciałby, by komitet 
sprawdził, czy wydatki kom­
panii taksówek nie dałyby się 
pokryć częściowo przez firmę 
Parmelee.

W końcu miejski komitet 
uchwalił siedmiu głosami 
przeciwko jednemu, przepro­
wadzić ostateczne głosowanie 
w następnym tygodniu t.j. w 
obecnym tak, by sprawa żą­
danej podwyżki odesłana być 
mogła na pełną radę miejską 
do głosowania dnia 10 lipca, 
zanim rada odroczy się na 
okres letni.

Matka Dr. Martin Kinga 
Zamordowana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nieważ znajdowała się bliżej 
niego”. Dr. King spytał się 
mordercy dlaczego strzelał do 
jego żony, a Cheanult odpo­
wiedział — “ponieważ jest 
chrześcijanką, a wszyscy 
chrześcijanie są moimi wroga­
mi”.

Dr. King, pastor kościoła 
baptyskiego Ebenezer, założo­
nego przez ojca jego żony pa­
stora A. D. Williams, po za­
machu na życie jego żony, 
zrozpaczony powiedział że złe 
faitum prześladuje jego rodzi­
nę, gdyż po zamachu na życie 
jego syna dr. Martin Luther 
King jr. w roku 1968, jego 
drugi syn pastor A. D. King 
utonął w basenie pływackim 
w rok po zgonie starszego sy­
na, a teraz traci ukochaną 
żonę.
Spisek

Policja wyraziła wątpliwość 
że zamach na p. King był 
częścią spisku na życie kilku 
przywódców murzy ń s k i c h, 
mimo znalezienia listy 10 na­
zwisk najprzedniejszych przy­
wódców murzyńskich jako 
następnych ofilar zamachów. 
Listę nazwisk znaleziono w 
mieszkaniu Cheanulta w 
Ohio.

Koledzy szkolni Cheanulta 
powiadają że był on fanaty­
kiem religijnym, chociaż nie 
należał do żadnego kościoła. 
Niejednokrotnie za pośredni- 

Nawet w Komisariacie
Peter Underwood, prezes 

brytyjskiego “Klubu Du­
chów” twierdzi, że na terenie 
Anglii znajduje się dokładnie 
236 miejsc, w których stale 
straszy. W pobliżu Hastings 
krąży duch Harolda II, który 
poległ tu w 1066 r. w walce z 
wojskami Wilhelma Zdobyw­
cy. Duch T. E.. Lawrence’s 
wsławionego działalnością w 
Arabii podczas I wojny świa­
towej, ujeżdża na motocyklu 
w okolicach Doretshire.

Duchy pojawiają się nie 
tylko w licznych zamkach i 
ruinach, ale także w Banku 
Anglii, Teatrze Królewskim, 
bibliotece w Oksfordzie i w 
jednym z londyńskich komi­
sariatów policyjnych. 

otwem głośnika wygłaszał z 
Okna swego mieszkania kaza­
nia do przechodniów i w 
kwietniu br. był nawet are­
sztowany za zakłócania spoko­
ju i skazany na karę $50.

Mayor Maynard Jackson, 
pierwszy czarny mayor mia­
sta Atlanta, zarządził obniże­
nie flag do połowy miasztu 
w całym mieście, na znak ża­
łoby tragicznego zgonu pani 
King. Mayor Jackson zarzą­
dził także roztoczenie opieki 
policyjnej nad domem wdowy 
dr. Martin Luther King jr. i 
reszty rodziny, po otrzyma­
niu przez rodzinę telefonów 
z pogróżkami po zamachu na 
życie matki rodziny.

NowyOdcinek 
Autostrady 
w Polsce

Londyn (DP) — 8 czerwca 
oddany został do użytku 45- 
kilometrowy odcinek trasy 
szybkiego ruchu E-8 między 
Poznaniem i Wrześnią.

W ciągu 18 miesięcy — za­
miast przewidywanych 
uprzednio 39 — zbudowano 
tu nietylko drugie pasmo 
jezdni, ale także przebudowa­
no układy komunikacyjne 
miast, wzniesiono nowoczesne 
wiadukty, bezkolizyjne objaz­
dy, zbudowano podziemne 
przejścia dla pieszych. 
Wzdłuż trasy zainstalowano 
telefony oraz zbudowano no- . ~ 
woczesny motel, gościniec, 
stację paliw i obsługi.

Dzięki budowie tego nowo­
czesnego odcinka poprawiły 
się warunki i bezpieczeństwo 
jazdy na tej ważnej, między- . „ 
narodowej arterii. W budowie 
nowej trasy brało udział kil- 
kadzie siąt przedsiębiorstw 
specjalistycznych oraz — w, 
“czynie społecznym” — czyli 
za darmo i przymusowo pra­
cowały na tym odcinku ty­
siące mieszkańców z całej. 
Wielkopolski — załogi zakła­
dów pracy i młodzież.

JEJ PIERWSZE KWIATY ... od miłego wielbiciela.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowag*
To Historia w Obrnaach
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją aweiaa biMdm 

Książka ta drukowana litnąraflfia 
nie w kolorze brunatnym. Tli r wda 
się przedstawia. Rowliar 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w irarteu 
polskim i angrisfrim

.„.75C ..^,51.00
Zamówienia wraz z należnością nndaytac uateaąn

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622
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POLSKA. — Student z Afryki uczy się języka polskiego 
przed przystąpieniem do dalszych studiów na uniwersy­
tecie Łódzkim.

Zwiększony Popyt 
Na Wozy Kampingowe

Wzrost popytu na wozy 
kampingowe zaskoczył pro­
ducentów, którzy w okresie 
kryzysu energii ograniczyli 
produkcję.

Przez 9-ciu miesiącami — 
pisze korespondent “Business 
Week” w wydaniu z 22 b.m.
— obawa przed brakiem ben­
zyny i ewentualnym racjono- 
waniem spowodowała zastój 
w produkcji RV (recreation 
vehicles). Spośród 300 zakła­
dów w USA, 40 wycofało się 
całkowicie, a pozostali ogra­
niczyli produkcję do mini­
mum. Od listopada ub. roku
— mówi Robert I. Rubin, dy­
rektor wydz. zakupów dla 
Open Road Industries — do 
lutego b.r., produkcja została 
wstrzymana.

Obecnie, gdy ceny w sprze­
daży detalicznej wzrosły od 
8 do 10 procent, producenci 
RV mówią, że nie brak na­
bywców i popyt jest o 25 pro­
cent większy niż w 1973 r. 
Przemysł jednak ma nowe 
problemy: z powodu ograni­
czenia dostaw, od podwozia 
do najmniejszych sprzętów, a 
także braku siły roboczej, 
wiele zakładów może wypro­
dukować zaledwie jedną trze­
cią tego co się produkowało 
przed kryzysem. Zapotrzebo­
wania — mówi prezes Winne­
bago Industries, John V. Han­
son, wróciły znacznie szyb­
ciej niż można było się spo­
dziewać.

Brak materiałów spowodo­
wał, już po raz trzeci, opóź­
ni e n i e otwarcia Traveland 
U.S.A, w pobliżu Los An­
geles, pierwszej próby maso­
wej sprzedaży wozów kamp­
ingowych na jednym terenie. 
Po tygodniach czekania na 
dostawę, przez 44 producen­
tów, takiej ilości RV, które- 
by wypełniły $3 milionowy 
teren, obejmujący 38 akrów 
na świeżym powietrzu, t. zw. 
“supermarket” RV — Tra­
veland otworzył swe bramy 
dopiero w końcu czerwca. ,

Mimo wszelkich wysiłków 
nikt nie łudzi się by produk­
cja dorównała zeszłorocznej, 
gdy sprzedano 725,100 wo­
zów. Według przepowiedni 
Recreation Vehicle Institute, 
w roku bieżącym sprzeda­
nych zostanie 511,100 wozow 
kampingowych, o 30 procent 
mniej niż w roku ubiegłym.

Optymiści liczą na dostaw­
ców—pisze “Business Week. 
Brak RV na rynku jest taką 
samą niespodzianką, jaką był 
zastój w sprzedaży zimą ub. 
roku. Zaledwie przed paru 
miesiącami, po sprawdzeniu 
inwentarza, który przedsta­
wiał się zadawalająco, zniżo­
no ceny, a większe firmy pr®- 
d u k u j ą c e RV zapowiadały 
znaczne ulgi, aby -Przc‘‘;

Woda i Serce ;
Narzekamy często, że woda 

w naszej dzielnicy jest twar­
da, że trudno się w mej myc, 
trudno nią prać, że niesmacz­
na. Możemy jednak byc loso­
wi wdzięczni, bo właśnie] 
twarda woda nie jest na ser­
ce szkodliwa. Obserwacje i 
badania wykazują, że osoby ] 
żyjące w okolicy gdzie woda: 
z a w i e r a nierozpuszczalne 
związki mineralne — cierpią 
o wiele rzadziej na aiteiio-] 
sklerozę. Arterioskleroza to; 
wapnienie przewodów krwio- 
nośnvch, prowadzące w wielu 
wypadkach do ataku serca. |

Dzięki pracom badawczym 
dr A. W. Voors z Uni wersy- . 
tetu North California wiado-! 
mo obecnie jakiego składnika ; 
zapobiegającego zwapnieniu | 
brak w wodzie miękkiej. Jest 
nim lithium używane w me­
dycynie jako środek obniża­
jący ciśnienie oraz obniżają-] 
cy cholesterol i kwas uryno- 
wy w organizmie, stosowany 
także w leczeniu cukrzycy i 
w celu uspakajania zbyt na­
piętych nerwów.

Dr Voors sugeruje doda­
wanie lithium do wody mięk-; 
kiej.

dać towar wypełniający skła­
dy.

Winnebago wydało $1 min. 
na reklamę, aby “pozbyć się 
inwentarza w miesiącach od 
marca do maja,” mówi prezes 
kompanii, Hanson. Obecnie 
Hanson żałuje “niepotrzebnie 
wydanych pieniędzy.” Mówi, 
że czytając pisma zapowiada­
jące brak benzyny, wierzył i 
nie spodziewał się popytu na 
RV w najbliższym okresie. 
Kompania rozpoczęła ponow­
ną produkcję w marcu, 9-go- 
dzinnym dniem pracy, ale mi­
mo to nie zdołano nadrobić 
zaległości. Apollo Motor 
Homes po 90-dniowej przer­
wie ma mnóstwo zamówień, 
sprzedaż zwiększyła się o 25 
procent w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, ale produkcja 
nie może przekroczyć 50 pro­
cent zeszłorocznej. Brak czę­
ści składowych i surowców 
jest główną przyczyną.

Wszyscy producenci zga­
dzają się, że wyrównanie nie 
jest możliwe, najwyżej do­
ciągnie się do 75 procent pro­
dukcji ub. roku. Nawet pre­
zes Winnebago mówi, że se­
zon wiosenno-letni jest stra­
cony i można mieć nadzieję 
dopiero na jesień. Hanson 
podkreśla fakt, że zwiększone 
ceny RV i benzyny nie znie­
chęciły klientów, a po chwi­
lowym i raczej — jak mówi 
Hanson—“zdrowym” wstrzą­
sie, produkcja powoli wraca 
do normy.

K. Cz.

it Pomoc Domowa
COOK

Woman for plain cooking. 
Live in. Own room. Top salary. 
Must have recent references and 

speak English.
Chicago — Near North. 

(414) 248-3226 Collect
PART TIME

MAN OR WOMAN
For cleaning and cooking, two 
adults — steady job. References 
and experienced. Winnetka sum­
mer Chicago winter — Mrs. Dean.

446-3604

* Milwaukee 
Wisconsin

it Praca Męska
JANITORS

Part time, light office cleaning. Extra 
income of $ll)()-$200 per month. Posi­
tions available in general areas of 
27th & Oklahoma. 16th & Greenfield. 
6i)th ami Capitol, East Silver Spring 
anti new Berlin, Wise.

METHO CLEAN COKP.
414-671-6683

.V Domy
3712 S. 15th PLACE

NEW LISTING 1 ow ner, 2 bedroom, I 
expandable Cape Cod home in Wilson I 
Park Area. Well kept home and yard. | 
Basement has rec room. Garage—low i 
30s. By appointment only.

2543 S. HOWELL AVE.
Good 2-3 Bed. Duplex in Bay View. ' 
All rooms ex. Ip. 2’... car garage

Only $29,900.
LEADER REALTY 645-1551

★FARMY
deer, pheasant farm
LICENSED GAME FARM j 

Income producing 480 acre pre- I 
serve, all fenced, home, ponds. I 

Northern Wisconsin
HUBBARD REALTY

__  475-6703

★PARCELI
natural lakes 

northern lakes 
Wooded parcels, 4 springfed 
lakes; good fishing; reasonable, 
prices and terms. i
BROKER 251-3200

N 81-W12920 
Menominee Falls. Wise.

★INTERESY
HELP WITH INVESTMENT

PART TIME
With 15 hours per week you can earn 
up to $400 a month in your own office 
cleaning hu>ine<s. We supply and , 
guarantee all accounts insurance ami 
administration. Full time route;- are 
also available. A small fully protected 
investment required.

Milwaukee Metro Area Only.
I'll-173 <5751

it Praca Męska ★ Ogrzewanie it Ogrzewanie

OCZYSZCZENIEPOTRZEBNY MECHANIK 50
NA LINII PRODUKCYJNEJ

Bez Zobowiązań.

(1
it Kontraktorzy it Kontraktorzy

it Praca Męska

on

* JANITOR
★ Praca Żeńska Class B — Union Scale

10:00 P.M.

PEERLESS

Cali 549-1401

BDUDEK MECHANIC

549-9209

of

★ Do Wynajęcia
6

Lakeview

GOOD bl AHI UNG DAIL i

I PAID VACATIONS—ALL HOLIDAYS v- iiT.'r' v t rxc- rvlm AT A T-T M\' się na wywiad, tclcfo- ★ Poszukuje Mieszkania
21

2045

★ MEBLE

★ Skład Żelastwa

8’5

STOI. A R Z
Do Instalowania Okien 1 Drzwi

835-4018 235-8190

Praca Męska

Do 
Od

6 KRZESEŁ, owalny stół i kre­
dens. $250; oraz sofa $150. Tele­
fonować (176-2745.

POKOJÓWKI do motelu. Pełne 
godziny. Telefonować od 8:00 ra­
no do południa — 647-9400.

6 POKOI na Jcekowie. Telefon 
772-8641.

Experienced—Own tools 
References—TOP PAY 

HOURS: 3 to 11:00 P.M. 
NEAR NORTH LOCATION

FURNITURE 
REFINISHER

— Hours: 
to 4:30 P.M.

PÓŁNOCNY ŁACB0D 
PUBTB » AOOW

3 days 
8:00 A.M.

MAINTENANCE­
CUSTODIAN

SEWING MACHINE 
OPERATORS

POSZUKUJĘ mieszkania z 2 lub 
I 3 sypialniami lub domu. 486-3718.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 

. w Dzienniku Związkowym.

4 DUŻE nowoczesne pokoje o- 
grzewane, gorąca woda. 3211 W. 
LeMoyne. HU 9-2725.

DO PRZEWODÓW i LUTOWANIA 
LUB JAKO 

MONTER MECHANICZNY ALBO 
DO PAKOWANIA?

6101 GROSS POINT ROAD 
NILES, ILLINOIS

Po dalsze informacje i umó­
wienie 
nujcie:

MR.

Experienced Machinists
Milling machine and turret lathe. 
Knowledge of set-up and must 
read blue prints. Many overtime. 
Good working conditions. We 
speak Polish.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC. 

4517 W. Thomas 276-1760

558 S. Chicago
Pytać o Rod

Z Żółtej Cegły, Ośmiokątny, 
4 - Apartamen towy 

Blisko Laramie i Montrose
2x5 i 2x4. 3-autowy, muro­
wany garaż. Nowy system 
automtayeznego ogrzewanie 
gazem. Dzwońcie szybko, bo 
może Wam uciec ta okazja.

(H)
CUNEO & HALSEY 

282-8100

NO WEEK-END WORK.. 
ALL BENEFITS.

GIRL FRIDAY
GENERAL OFFICE WORK 
AND TELEPHONE WORK.

Must have a pleasant telephone 
voice. Call

733-5014 or 733-5018, 
743-2748

BAKERY 
MAINTENANCE MAN 

Attractive Pay and Overtime
NIGHTS
Contact

Bernie McLaughlin
376-4444

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZOCKDNOae 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBMM 
Jako fachowcy wvtertnArnv kaA- 
dą małą czy dużą nąpzwwa we­
wnątrz czy zewnątrz buf^ynks 
najoszczędniej. Dzwońcie MMM 
— zanim zię rozporami* po­
śpiech wiosenny. — Poaiadacny 
Workman1! Cotnpena Oao. 
Liabilities Ina.
General Contracting Ca. 

4146 W. Armiiiąi 
278-1525

HELP WANTED
Office girls, must speak good En­

glish.
Drivers (Men) with own cars— 

part-time, days.
Bicycle Riders with own bicycles 

for day work.
Messengers walking in Loop area.
108 W. LAKE ST. Room BM

To oversee maintenance of reli­
gious institution. Knowledge of 
plumbing, electrical skills, build­
ing maintenance and operation 
essential. Ideal for capable cou­
ple, wife to assume kitchen su­
pervision. Apartment on pre­
mises. Fringe benefits, paid va­
cation. Salary open to discussion.
Call 432-8900, Monday through
Friday. 9 A.M. to 5 P.M.

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

FOREMAN
Complete responsibility for small 
structural steel shop. Strong 
background required in welding, 
burning, shearing, punching, 
maintenance. Top salary plus ex­
cellent benefits.
Call MR. PALUCK 242-4410

GENERAL OFFICE
Diversified Duties

In 4-Girl Air-Conditioned Office
Light Figure Work and Typing 

SMALL SWITCHBOARD 
Will Train Permanent Position 

Paid Benefits 
38-Hour Week CTA to Door

BURHOP PAPER CO.
1071 W. Division

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedz, mosiądz, ołów, balezia, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

CZY CHCESZ BYĆ PRZESZKOLONY 
JAKO FACHOWIEC

HOUSEKEEPING
Day Shift. Full Time. 

GOLF MILL 
NURSING HOME 

9777 Greenwood Ave. 
NILES 

block North of Golf Mill 
Shoping Center) 

965-6300

KALIFORNIA — poszukuję wy­
kształconej pani, która potrafi u- 
porządkować autorskie zaipiski, 
księgozbiór, zna maszynopisanie. 
Mieszkanie, praca stała “lub czę­
ściowa. Miasto uniwersyteckie. — 
Szczegółowe oferty przyjmuje — 
Polish Store, 2924 Milwaukee, 
Chicago.

Pracując tu otrzymacie święta 
płatne przez firmę, wakacje, 
ubezpieczenie szpitalne i na 
życie (włączając rodzinę) i do­
skonalą początkową zapłatę.

Duże Zarobki 
Dla Dobrych

Cali
847-6200

HELP WANTED
40 to 50 yr. old man to work 

Golf Course.
Knowledge of golf helpful. 

Call for interview 

354-0537

GENERAL FACTORY
Men with mechanical ability to 
learn set-up and operation of ex­
trusion machinery. Positions 
all 3 shifts available.

RICHCO PLASTIC CO 
5825 N. Tripp

ROOMS, ADULTS, NO PETS
NEWLY DECORATED 

GAS SPACE HEATERS, 
Excellent Transportation,

Area — Reasonable 
327-0280

2 days — Hours: 
1:30 to

2 trailer mechanics needed.
1 with tire repair exprience.

George — 829-3862

MECHANIC­
TRAILER

POTRZEBNA 
PANIENKA 

która niedawno ukończyła 
“high school”, mówiąca po pol­
sku i angielsku, do pracy biu­
rowej u lekarza. Musi pisać 
na maszynie. Znajomość ste­
nografii pomocna. Ciekawe i 
urozmaicone zajęcia. Konieczne 
pisanie na maszynie, stenogra­
fia, oraz pomocny jęz. polski. 

Dzwonić
między 12 a 9:30 wieczorem 

774-4441
Wynagrodzenie $3 do $4, 
zależnie od kwalifikacji.

• CERAMISTS
FULL OR PART TIME. 

Experienced.
Quality Laboratory

in Arlington Heights, Ill.
Call: 394-5540

Są to stałe prace na pełny czas! Bez zwolnień przez 35 lat! 
Wszystko co musicie umieć to jeden rok doświadczenia w 
mechanicznym montażu, a my Cię nauczymy łączenia przewodów 
i lutowania części w instrumentach sprawdzających samochody. 
Mamy prace siedzące w czystych, jasnych pomieszczeniach w 
nowoczesnej, ochładzanej fabryce od 7 rano do 3:30 po poł.. pięć 
dni w tygodniu.
Dobre początkowe stawki! Udział w zyskach! PLUS darmo ubęzp. 
szpitalne, darmo kawa, darmo ubez. na życie, płatne święta 
i wakacje.
Czy macie problem z komunikacją? Jeżeli tak to zadzwońcic do 
nas a my go rozwiążemy. Dostarczamy także BEZPŁATNEJ 
komunikacji z dworca CTA w Jefferson Park do naszej fabryki.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE OD 8 RANO DO 3 PO POL. 
LUB TELEFONOWAĆ DO RICHARD BRAUN

NA 775-8444
Celem umówienia się.

General 
Maintenance

Welding and electrical experience , 
necessary. Applv 

INCINERATOR INC.
3815 S. Laramie Ave. Cicero, 111. | 

656-3553

GLENCOE FAMILY WITH
6 CHILDREN

Needs Live In Housekeeper
Other help employed, own room, 
top salary and home for right 

person. Recent references.

Sew Seat Covers for Motorcycles ;
Also Reupholster Motorcycle Seats

545-0550

/zSC MECHANIC 
Experienced 

Volvo
• GOOD PAY

• COMPANY BENEFITS
• PENSION PLA.N 

Contact "Si”
WTGGLESWORTH VOLVO 

1723 Waukegan Rd. Glenview 
729-1800

MASZYNISTY DO TOKARKI 
LUB AUTOMATYCZNEJ 

TOKARKI
Niceo doświadczenia. Zarobki z; 
leżne do doświadczenia.

TELEFONOWAĆ DO 
CLARENCE LUB FRED

344-5404

666-8320
VITA FOOD PRODUCTS 

2222 W. Lake Street

• SAMPLE MAKER
Woodworking and Picture Frame 

experience necessary.
• MITRE AND JOINING 

ALSO SPRAYING POS. AVAILABLE
GOOD BENEFITS
GOOD LOCATION

Call Norman — 266-9494

RETIRED COUPLE 
OR SINGLE MAN

• MATURE 
to live rent free on Suburban i 
Farm in exchange for light duties, j

372-0057

krajowego koncernu przetworów żywnościowych, 
aplikantów wymagane zdolności mechaniczne oraz 

umiejętność szybkiego przystosowania w nastawianiu 
maszyn w okresie programowego przeszkolenia. Nie 
stawiamy granicy wieku. Zgłoszenia na interview tylko 
między 2-4 po południu 1 i 2 lipca.
Po zaaranżowanie specjalnego interview dzwonić mię­
dzy 2-4 po południu tylko do:

PERSONNEL DEPARTMENT

Kitchen Help
EXPERIENCED 

STEAMTABLE WOMAN 
or Full-Time Over

Apply in Person
AURELIO’S PIZZA

Ridge Road Homewood

j PRZYJME rodaka na wspólne 
zamieszkanie — cztery pokoje u- 

: meblowane, ogrzewane. Ulica spo- 
i kojna. Komorne niskie. 227-1137.

SPRING MFG. CO.
Ma natychmiastowe otwarcie dla:

“FULL TIME”
• Doświadczonych “TOOL and DIE MAKERS’’ 

• i Doświadczonych “SET UP MEN” 
Najwyższe stawki wynagrodzenia, ubezpieczenie na życie, 
Blue Cross & Blue Shield, profit sharing, plan bonusowy, 
płatne wakacje i liczne inne świadczenia kompanijne.

Zgłaszać się osobiście:
5100 W. ROOSEVELT RD.

BLISKO 
BELMONT i AUSTIN

Duży murowany bungalow. 6 po­
koi na jednem piętrze. Ośmiokąt­
ny front. Gorącą wodą gazem 
ogrzewanie. 2 autowy garaż. O- 
grzewany basement. Duży strych, 
na którym można dobudować do­
datkowe pokoje. 2 autowy garaż. 
Ogrzewany basement. 742,500.

C. H. ADAM & CO.
5152 W. Division 281-1070

COOK-MANAGER
Small, private nursing home, 
north-west side. Good pay and 
fringe benefits. Li /e-in avail­
able. English required.

Phone: 775-7383

MAINTENANCE 
MAN

JOB AVAILABLE
In new Lake Shore luxury- 

high rise building. 
Experienced preferred. 

Union scale pay.
Hard work can be rewarded 

with advancement.
MUST SPEAK ENGLISH. 

Apply at once 
5445 N. Sheridan Road

769-3250

Piękny magazyn-salon wysta­
wowy Wickes położony na pół­
nocno zachodnim przedmieściu 
Wheeling ma natychmiast pra­
cę specjalisty do wykańczania 
mebli z pewnym doświadcze­
niem przemysłowym. Jeżeli po­
traficie reperować meble z mi­
nimalnymi uszkodzeniami w 
transporcie i chcecie pracować 
w czołowej Chicagoskiej deta­
licznej firmie m e b 1 o w e j, 
WICKES ma posadę dla was.

• SHIRT SEAMSTRESS
Experienced with collars and Button 
Holes with own machine at home to 

work at home. 
Work delivered to you.

Call 338-0656
Sunday Morning or weekdays 

after 8 P.M.

KOBIETY DO 
SPRZĄTANIA

Parafia katolicka. 2 lub 3 dni 
w tygodniu. Nieco angielskie­
go wymagane.

863-6608

MAINTENANCE MAN
Man to do lubricating of machi­
nery and other general repair 
work. Call or come in for details

RICHCO PLASTIC CO. 
5825 N. Tripp A. Taylorj

539-4063

MACHINISTS
PART TIME.

Experienced man to operate 
engine or turret lathes. 

Set-up knowledge helpful. 
5 P.M. - 10 P.M. Broadview loc.

344-7272 Mr. Brooks

RELIABLE CLEANING WOMAN
GENERAL HOUSEWORK 
ONE DAY PER WEEK 

STEADY — IN PARK RIDGE 
Some English necessary 

References
276 or 825-3205

i PALENISKA
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

JOURNEYMAN
TRAILER MECHANIC

Marine Container Services

MAINTENANCE 
MECHANIC

Welding experience necessary. 
Good hourly wages and good 
fringe benefits. Apply to 

BOB JOHNSON
DARLING & CO.

927-3000 Ext. 262

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

BROILER
& FRY COOK

Good Pay.
Call Dorothy Lynch

687-2331

GEORGE PORTER
541-480(1

Od poniedziałku do piątku.

Wickes Furniture
351 W. DUNDEE ROAD 
WHEELING, ILL. 60090

PLASTICS
Injection Molding Foreman. 

Experienced only. 
2nd Shift.

9 machines located in Aurora.

892-4391

COOK
North Side Nursing Home 

Needs Cook
tor 6:30 A.M. - 2:30 P.M. shift 
and 9 A.M. - 5:30 P.M. shift. I 
Meals, free insurance, 2 weeks 
vacation, good salary.

Call Administrator
617-7411

• MACHINIST
FOR 

MACHINE SHOP
50 Hour Week.

GOOD STARTING RATE

FREE HOSPITALIZATION 
INSURANCE 

"English not necessary"

M. S. Tool Co. 
6525 N. Olmsted 

774-7656

/RSTRUAtENr CO.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
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rzyńskiej, portorykań-j 
meksykańsko - amery-

poszerzonych lub

do bu­

ca zauważy leżący obiekt na jajowej Konferencji Stow, 
szosie, nie mają większych I Edukacyjnego - dla wyraze- 
trudności. Jeden z samocho- nia P°Paręia dla wszystkich 
dów oasażerskich natomiast > nauczycieli - strajkujących

drogo 
napię

z 
na

W niedzielę odbył się w 
Chicago marsz demonstracyj­
ny około 6,000 nauczycieli z

Rosewella, Zarząd Parków 
zawarł kontrakt z Roseland 
Construction Co. Inc., na $29,- 
965, na rozbudowę Privet 
Park, 1844 N. Sheffield ul. 
Kontrakt na rozbudowę Par­
ku No. 390, przy 6340 North 
Lakewood, na $20,965 przy­
znano firmie John Dillon & 
Co., a Milo Constr. Co. w 
Niles otrzymała kontrakt na 
rozbudowę Loyola Park, 1230 
W. Greenleaf ul.

Zarząd Parków zatwierdził 
nabycie gruntów przy Larra­
bee i Webster od Chic. Dept. 
Rozbudowy Miast, za symbo­
liczną sumę $1. Zatwierdzono 
także wydzieżawienie od 
władz miejskich terenów 
przy Locust i Hudson na 
okres 5-ciu lat, również za 
symboliczną sumę $1, i odno­
wienie umowy z CTA na 
dzierżawę przy Wrightwood i 
Liii, na okres jednego roku.

Czek $500 na upiększenie 
tej części Lincoln Zoo, w któ­
rej mieszczą się klatki ze 
zwierzętami, wręczono dyrek­
torowi Lincoln Park Zoo, dr 
L. Fisherowi. Czek, w imieniu 
Chicago Outdoor Art League, 
wręczyła Donna Jette.

Oprócz tego, że poprawa 
nawierzchni autostrady zaw­
sze stwarza dodatkowe trud­
ności w ruchu kołowym, w 
przypadku Calumet Express­
way prace te stworzyły, po­
średnio, dodatkowy problem, 
który stwarza niebezpieczeń­
stwo dla kierowców. Otóż z 
wewnętrznego pasa ruchu, 
który normalnie biegnie w 
kierunku północnym, uczy­
niono pas ruchu w kierunku 
południowym. Zmianę tę, aby 
umożliwić przejazd w obie 
strony w czasie reperacji, 
o z n a k o w a no ustawionymi 
stożkami koloru żółtego. Sa-

Federalna ława przysięg­
łych, która prowadzi docho­
dzenia w sprawie nadużyć na 
torach wyścigowych, posiada, 
jak podaje George Bliss — w 
Chicago Tribune z 28 bm., — 
dostateczne dowody, by po­
stawić w stan oskarżenia co 
najmniej 10 osób, wśród któ­
rych są dżokeje, kierowcy 
rydwanów, instruktorzy — i 
właściciele rasowych koni.

Władze federalne nakazały 
wszczęcie dochodzeń, według 
niezmiernie rzadko używane­
go prawa federalnego, które 
przewiduje karę za łapownic­
two w dziedzinie sportu.

Funkcjonariusze władz ba­
dają obecnie kilku zamożnych 
właścicieli stajni i czołowych 
urzędników Stow. Torów 
Wyścigowych.

Szczegó ł o w y c h informa­
cji dotyczących oszustw, 
zwłaszcza w wypadkach wyś­
cigów rydwanów (harness) — 
dostarczyły fed. ławie przy­
sięgłych, fed. agencje — oraz 
Stanowe Biuro Śledcze i Sta-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

biliony, który znajduje się w 
komitecie przeznaczenia.

Wykaz robót drogowych 
dla pow. Cook obejmuje ulep­
szenie Lake Shore Drive ko­
sztem $21,474,000, przedłu­
żenie Columbus Drive od 
Monroe do Chicago River 
kosztem $13,347,000 i budo­
wa mostu kosztem 12,100,000 
doi., budowa dodatkowych 
tras od Wacker Dr. do Ran­
dolph ulicy.

Program drogowy na rok 
1975 obejmuje nadto kon­
strukcję lub poprawę 72 mil 
szos międzystanowych w ca­
łym stanie, poprawę 646 mil 
stan, autostrad, naprawę 457 
dróg wiejskich, konstrukcję 
36 nowych mostów w syste­
mie sieci międzystanowej. 
Plan przeznacza nadto sumę 
$25 mil. na wymianę starych 
mostów na terenie stanu.

Plan domaga się konstruk­
cji parkowiska dla aut w rej 
stacji CTA w Jefferson Park, 
ponad autostradą Kennedy i 
w rej. stacji przy 87-ej ulicy 
nad autostradą Dan Ryan.

Program drogowy obejmu­
je nadto szereg innych pro­
jektów m.in. nabycie grun­
tów na konstrukcje w przy­
szłości szosy między Army 
Trail Rd. a Międzystanową 
szosą 80 w powiatach Will i 
Du Page; nabycie gruntów 
pod nową szosę między 111. 
Hwy. 68 a Grays Lake w 
pow. Cook i Lake, nabycie 
gruntów między Grand Ave., 
Waukegan i Int. Hwy. 94 w 
pow. Lake, dalej rekonstruk­
cję Cicero ave. między 127mą 
o 147mą ulicą. 

nowa Rada Torów Wyścigo­
wych.

Szczegóły fałszowania wyś­
cigów i porozumienia dżoke­
jów z trenerami i właściciela­
mi koni zostały ujawnione 
przez niektórych kierowców 
rydwanów i inne osoby. Fe­
deralne władze są w posia­
daniu pisemnego zeznania, na 
9 stronicach, jakie złożył zna­
ny w Chicago właściciel toru 
wyścigowego. List zawiera 
także informacje dotyczące u- 
działu niektórych stowarzy­
szeń z członkami syndykatu 
kryminalnego i innymi, “nie­
pożądanymi na torach wyści­
gowych osobnikami”.

Jednym ze świadków przed 
fed. ławą przysięgłych był — 
Orrin Baker, steward Stano­
wej Rady Wyścigowej. Baker 
jest właśnie tym, któremu 
udało się przed dwoma laty 
wydobyć zeznanie, (i nagrać 
na taśmie magnetofonowej), 
od jednego z kierowców ryd­
wanów.

Farrelly powiedziada iż wiec 
w niedzielę będzie niespo­
dzianką dla wielu rad szkol­
nych które sądziły że nau­
czyciele są bierni.

Wiec wykazuje, iż lepiej bę­
dzie jeśli rady szkolne roz- 
poczną układy z nauczyciela­
mi w dobrzej wierze i zaufa­
niu ponieważ nauczyciele po­
prą się wzajemnie.

Pani Wise wzywała do wy­
boru Kongresu — dla spraw 
edukacyjnych, który napro­
wadzi zbiorowe układy fede­
ralne na rzecz pracowników 
publicznych i skończy z upo­
rem wobec nauczycieli.

Jeden z nauczycieli, Char­
les Coulter z South Easton, 
Mass, powiedział, iż niewąt­
pliwie istnieje wzrost poli­
tycznego wpływu, będzie wię­
cej zbiórek funduszów na po­
parcie kandydatów przychyl­
nych dla nauczycieli i więcej 
razmów w kierunku indorsa- 
cji kandydatów na Prezyden­
ta.

jechała na rowerze za nim. 
Znaj dowala się w odlg. 50 kro­
ków, gdy zawrócił, wołając, 
że ją żabi je. W tym momen­
cie nadszedł niespodziewany 
ratunek w osobie Toma Mc­
Namara, lat 30, niezależnego 
Republikanina, kandydata na 
posła stanowego z 13 dystr. i 
drugiego mężczyzny, którego 
tożsamości Sun Times nie po­
daje.

McNamara mówi, że wra­
cał z kortu tennisowego, gdy 
zóbaczył biegnącego mężczyz­
nę, za którym biegł inny, a w 
chwilę później kobieta na ro­
werze zalana krwią. McNa­
mara rzucił rakietę na chod­
nik i zaczął ścigać uciekające­
go. Dopędził, chwycił go, a w 
międzyczasie nadbiegł drugi 
ścigający.

McNamara mówi z najwyż­
szym uznaniem o dzielnej ko­
biecie, która ścigała przestęp­
cę z parku do Burton i Clark.

Po niezwykłej przygodzie, 
która mogła skończyć się tra­
gicznie, gdyby nie nadeszła 
niespodziewana pomoc, p. 
Widmer powiedziała, że naj­
większym wstrząsem była dla 
niej całkowita obojętność 
przechodniów. O tej porze 
dnia, przy ładnej pogodzie, 
mnóstwo ludzi siedziało na 
ławkach, trawnikach, wielu 
spacerowało i nikt nie zdobył 
się na to, by wezwać policję 
lub pomóc kobiecie, która ści­
gała napastnika na przestrze­
ni dwóch mil.

czął się 26 lutego, a w Hor­
tonville. Wis. 18 marca. Po­
wody strajku obejmowały żą­
dania podwyżki płacy, zmniej­
szenia liczebności uczni w 
klasach, utworzenie grup do 
prowadzenia układów oraz o- 
graniczenia arb i t r a :': u przy 
skargach i zażaleniach.

Wyjątkową Ostrożność Należy 
Zachować Na Calumet Expwy.

Dochodzenia Ławy Przysięgłych 
w Sprawie Oszustw Na Wyścigach

I nauczycieli — strajkujących 
I gdziekolwiek w kraju.

Wiec demonstrujących od- 
! był się w Grant Parku, skąd 
j rozpoczął się marsz do Mc- 
| Cormick Place, gdzie odbywa 
się krajowa konferencja, któ­
ra potrwa do środy.

Zebrani oklaskami przyję­
li nauczycieli którzy przyje- 

j chali z dwóch miejscowości, 
w których nauczyciele urzą-

Przewodniczący funduszu 
Philip Block oświadczył, iż 

; pożyczki będą ograniczone . 
tylko dla studentów z Univ, 
of Chicago, Univ, of Illinois, i 
Loyola University, North- ■ 
western University, Chicago ' 
Medical School i Rush Medi- j 
cal School, ale dla tych, któ­
rzy istotnie wymagają udzie­
lenia im pomocy na dokoń-' 
czenie swych studiów.

Wśród około 3,000 studen­
tów z tych uczelni, około 2,000 
wymaga takiej pomocy finan­
sowej. Prrzeciętna suma po­
trzebna określona została na 
około $2,000. Block oblicza, iż 
fundusz w wys. $2.5 milionów , 
wystarczy na około 5 lat.

Koszt 4-letnich studiów le­
karskich w Chicago wynosi. 
przeciętnie od $20,000 w c ' 
wspieranym z pieniędzy po-| 
datkowych Uniwersytecie Il­
linois, — do $35,000 w jednej ■ 
z pięcu szkół uczelni ] 
nych.

Badania wykazały, iż w | 
szkołacch tych znajduje się I 
około 200 studentów z grup' 
mniejszościowych, jak z gru-: 
py murzyńskiej, portorykań-j 
skiej, meksykańsko - amery- , 
kańskiej i z grupy Indian j 
amerykańskich.

Przestępczość 
Wzrosła o 4 Proc.
Statystyka Chicagoskiego 

Depart. Policji wykazuje 
wzrost przestępczości w okre­
sie pierwszych 5 miesięcy br. 
o 4 procent, w porównaniu z 
takim samym okresem 1973 
r. Największy wzrost prze­
stępczości stwierdzono w 
okręgu policyjnym Shake­
speare.

scowości Hortonsville, Wis., 
oraz Timberlane, N.H. Wiec

dwa lata temu, z tym, że do nić. Ustawiony zostanie także 
1983 r. będzie miała w swych , znak nakazu zmniejszenia 
rękach 51 procent udziałów. 1 szybkości na tym odcinku.

Szeryf Richard Elrod w Otoczeniu 
Swych Współpracowniików-Polaków

ARAMCO Przejdzie 
W Ręce Arabów

New York (GP). Arabia 
Saudyjska zamierza przejąć 
60 proc, udziałów “Aramco” 
(Arabian American Oil Co.), 
największej firmy naftowej 
na świecie, która wydobywa 
8.5 miliona baryłek ropy naf­
towej dziennie. W chwili obe­
cnej Arabia Saudyjska ma 25 
proc, udziałów w tej firmie.

“Aramco” została utworzo­
na w 1933 r. przez Standard 
Oil Co. Później przystąpiły do 
niej firmy Texaco, Exxon i 
Mobil. Zgodnie z dotychcza­
sową umową Arabia Saudyj­
ska przejęła 25 proc, udziałów

Zarząd Walki z Ogniem i 
Dept. Policji w Elgin (El­
gin’s Board of Fire and Po­
lice Commissioners) zawiada­
mia, że egzaminy kandyda­
tów do straży pożarnej w El­
gin odbędą się 23 lipca. Obec­
nie są dwa wakujące urzędy 
w Dept. Straży Pożarnej w 
Elgin, oddalonym o 40 mil od 
Chicago.

Warunki obowiązujące kan­
dydata: obywatel US, wzrost 
najniższy 5 stóp 7 cali, waga 
najmniejsza 118 funtów, 
wiek od 21 do 35 lat. Wyma­
gany także dyplom ukończe­
nia szkoły średniej. Egzami­
ny odbędą się w szkole śred­
niej Larkin, Larkin ave. i 
McLean Boulevard. Bliższych 
informacji można zasięgnąć 
telefonicznie u S. Browning, 
695-6500, Ext. 212.

Policja prowadzi dalej śledź- rvfa.
two, zapowiadając że ponad . Wiele sposród tych osób nard. asystent szefa dept. po- 
25 osób zostanie wkrótce are- pracuje społecznie w różnych licji 

. sztowanych. polskich organizacjach. i'

Rowerzystka Ścigała Napastnika 
Na Przestrzeni Dwóch Mil

Zderzenie Auta 
z Motocyklem

W zderzeniu samochodu 
motocyklem, w niedzielę, nu 
zakręcie Sheridan Rd. w Wil­
mette, zginął 20-letni pasażer 
auta, Michael Schumacher, z 
Olympia Fields. 4 osoby od­
niosły obrażenia. Kierowca 
auta, 20-letni Larry Sullivan 
jechał na północ południo­
wym pasem drogi, gdy zde­
rzył się z motocyklem Davida 
Zientarskiego, lat 21. Zientar­
ski, jego żona oraz Sullivan i 
Robert Witt, lat 22, zostali 
przewiezieni do szpitala. Sul- 
livana oskarżono o jazdę nie­
właściwym pasem drogi i 
nadmierną szybkość.

Patrick O’Malley, prezes 
I Dystryktu Parków Chicago- 
skich podał do ogólnej wiado- 

i mości, że nie zezwoli w przy- 
| szłości Radzie Szkolnej na 
, budowę jakichkolwiek szkół 
na terenach parkowych.

Na zebraniu Zarządu Par­
ków O’Malley oświadczył, co 
następuje: “dopóki pełnię 
urząd prezesa, nie udzielę je­
dnego cala terenów stanowią­
cych własność zarządu, Ra­
dzie Szkolnej, ani żadnej in­
nej agencji.

Oświadczenie O’Malley by­
ło odpowiedzią na wniosek 
pp. Mary Voss i Emelyn 
Ruesinb z Garfield Ridge 
Civic League, aby nie zezwo­
lono Radzie Szkolnej na roz­
budowę szkoły średniej im. J. 
Kennedy w Wentworth Par­
ku, 5625 S. Mobile ul. O’Mal­
ley powiedział, że polecił 
radcy prawnemu sprawdzić 
termin dzierżawy tego terenu 
jak i ustalenie z Radą Szkol­
ną terminu usunięcia wszel­
kich zbędnych materiałów i 
pojazdów.

Na wniosek wiceprezesa 
Williama A. Lee, popartego 
przez komisarza Edwarda J.

BRUKSELA.—W drodze do Europy na pokładzie specjalnego samolotu pasażer­
skiego, prezydent Nixon pracowicie spędza czas, omawiając z Sekretarzem Stanu U.S. 
Henry Kissingcrem najważniejsze problemy, które będą poruszone w toku spotkań 
europejskich. (UPI)  

Egzaminy 
Kandydatów

j Zarząd Parków Nie Udzieli 
Więcej Terenów Na Budowę Szkół 

Oświadczył Prezes O’Malley
Na Zebraniu Dyrekcji

dów pasażerskich natomiast 
uderzył w plastykowy sto­
jak. Na szczęście tym razem 
obyło się bez pośliźgu i tra­
gicznej kraksy. Kierowca po­
jazdu wyjaśnił, iż jechał za 
autem ciężarowym przez co 
nie mógł widzieć, znajdującej 
się na szosie przeszkody. Kie­
rowca musiał zatrzymać się i 
zjechać na bok autostrady 
aby wydobyć z podwozia 
zgniecony plastyk. Pomijając i dzili strajk, a potem zostali 
fakt, że kierowca mógł stra- I zwolnieni z pracy. Są to miej- 
cić panowanie nad kierowni- ' srnwnści Hortonsville Wis 
cą w chwili kolizji, powsze­
chnie jest także wiadomo, że zakończył się — wyrażeniem 
zatrzymywanie na boku szosy protestu przeciw ich zwolnie- 
autostrady jest także bardzo ' niu.
niebezpieczne. j Przedstawiciel — National

Policja drogowa stwierdzi- Education Assn oświadczył w 
ła, iż problemu nie można swej mowie, iż wiec stwier- 
lekceważyć. Kierowcy korzy- dza jedność i wzrost aktyw- 
stający z autostrady na od- ' ności politycznej u nauczycie- 
cinku w pobliżu ul. 111-ej . li. 
winni przed wszystkim zwoi- j

Wiec i Marsz 6,000
Na Poparcie Strajku w 2 Stanach

Community Trust Udzieli Pomocy 
Studentom Studiującym Medycynę

Studenci studiujący na wy- j 
działach medycyny w szko­
łach w Chicago, a wymagają­
cy pomocy finansowej będą 
mogli pożyczyć pieniądze na 
swe studia, dzięki, nowemu 
programowi na sumę $2.5 mi­
liona, ogłoszonemu w piątek 
przez Chicago Community 
Trust.

Philip D. Black, który jest 
przewodniczącym trustu po­
wiedział, iż program pożycz­
kowy został ustanowiony ze 
względu na bardzo wysokie 
koszty edukacji na wydziale 
medycyny i ze względu na 
brak możności u wielu stu­
dentów, na pokrycie tych 
kosztów.

Aplikacje o pożyczkę będą 
załatwiane drogą przez North­
ern Trust Co. of Chicago, po­
życzki gwarantowane będą 
przez Chicago Community 
Trust. Otrzymujący pożyczkę 
będą musieli opłacać rocznie 
5 procent od przyznanej kwo­
ty.

Fundusz pożyczkowy umoż­
liwiony został dzięki ostatniej 
woli w testamencie, jaki zo­
stawiła Edna L. Dunning, — 
która zmarła w 1961 roku. By­
ła ona wdową po zarządcy 
firmy handlowej.

mochody poruszają się z 
prędkością 50-55 mil na godzi­
nę. Często podmuch wiatru 
przewraca stojaki, które upa­
dają na środek jezdni. Naj­
więcej wówczas mają trud­
ności samochody pasażerskie 
z wyminięciem przeszkody 
ze względu na niskie zawie­
szenie tych aut. Ciężarówki 
o dużych kołach, jeśli kierow-

Judith Widmer jest praw­
nikiem, urzęduje w stano­
wym sądzie Apelacyjnym i 
co dzień odbywa drogę z do­
mu do sądu i z powrotem, na 
rowerze. W piątek po połu­
dniu p. Widmer jechała, jak 
zwykle, z Civic Center, przez 
tunel między LaSalle i Lin­
coln Park, gdy u wylotu tu­
nelu zobaczyła mężczyznę z 
36-calowym łańcuchem w rę­
ku. Widmer była w połowie 
drogi, gdy osobnik ów cofnął 
się do tunelu i zarzucił łań­
cuch tak, że owinął się do­
okoła szyi rowerzystki. Szczę­
śliwie, Widmer nie spadła z 
roweru i chociaż bandyta 
chciał zatrzymać rower, ru­
szyła, a łańcuch ześlizgnął się 
z jej szyi. Bandyta biegł za 
nią, wiedziała, że jest ranna i 
w tym momencie zauważyła 
innego rowerzystę. Krzyknę­
ła, żeby zawołał policję, ale 
minął ją szybko. Napastnik 
w międzyczasie, obawiając 
się, że zwrócą na niego uwa­
gę, rzucił się do ucieczki. 
Dzielna kobieta, wzywając 
ciągle pomocy, zaczęła go ści­
gać do Muzeum przy Clark i 
Armitage. Wołała do strażni­
ków Muzeum — bez skutku. 
Ścigała bandytę dalej.

Przy pomniku Lincolna sie­
działa kobieta, czytając gaze­
tę. Spojrzała na rowerzystkę 
z zakrwawioną szyją ubra­
niem, widziała biegnącego 
przed nią mężczyznę z łań­
cuchem w ręku i zagłębiła 
się w czytaniu. Na ul. North, 
przy Clark zatrzymał się na­
ładowany pasażerami auto­
bus, ale nikt nie reagował na 
wołania rowerzystki. Tym­
czasem mężczyzna uciekł do 

I zaułka, nieustraszona kobieta

Wróbel, b. dyrektor ZNP, 
członek Komisji Młodzieżo­
wej, Kolegium ZNP w Cam­
bridge Springs, b. członek 
Skautów Polskich i Sokołów, 
jest członkiem Grupy 1816 
ZNP i b. jej prezesem. Były 
delegat do Kongresu Polonii, 

i Sejmów Związkowych w Bo- 
,i szeryfa. stonie, Cleveland i Buffalo,
Wroński jest członkiem I członek Polish Civic Club.

Przewodnicząca unii nau­
czycielskiej w Timberlane, 
N. H., Ellen Farrelly oświad­
czyła, iż służba publiczna to 
nie jest to samo, co poddań­

stwo. Zaapelowała ona do z.e- 
| branych o poparcie dla wspo- 
! mnianego strajku, ponieważ 
; jeśli nauczyciele w Timber- 
llan eprzegrają, to wszyscy na- 
i uczyciele przegrają również. 
! Helen Wise, która jest prze­
wodniczącą Kraj. Stow. Edu­
kacji — oświadczyła Farrelly 
dalej, iż nauczyciele nigdy ( , ,  — 
nie pozostawią strajkujących szkól, szpitali i kościołów w Lrd j. EIrod w czasie swego braniu 
kolegow. Będziemy z nimi tak okresie pięcioletnim, a zdobv-’ „„.„„i, 
długo póki oni nas będą po- tą w len sposob nadwyżkę ; pracownjkdw p 0 c h o d z enia I szvmi współpracownikami — mokratycznej. 

trzebowac. sprzedawała na czarnym ryn-1 ;.......  ; ' ■ ' - • • ' ' ................
i Strajk w Timberlane rozpo- ku. Trzech szoferów zbiorni-j czvcj1 stanowiskach 

ków - ciężarówek zostało o- nych, pracownicy p 
skarżonych o kradzież na du- p0Gh0dzenia pełnią  r „.
żą skalę, a trzech księgowych rodne funkcje w sądach po-; dept. policji szeryfa; Frank 
i mechanik o konspirację i u- wiatowych, okręgowych oraz Wróbel (Chief Custodian); 
dział w uprawianej kradzieży. w Departamencie Policji Sze-, Ronald Wroński (Chief of 
Policja prowadzi dalej śledź- rvfa. Civil Process i Walter Ber-

prywat- Walker Ujawnia Gigantyczny 
Program Drogowy Na Rok 1975 

Na Sumę $642.6 Milionów
j Gubernator Walker przed- budżetu departamentu na $2 
stawił w piątek swój gigan­
tyczny program drogowy w 
Illinois na rok budżetowy 
1975, a opiewający na sumę 
$642,6 milionów.

Program ten na rozbudo­
wę sieci dróg i szos jest dru­
gim największym w kraju i 
przewyższa zeszłoroczny pro­
gram o $18,6 milionów. Pro­
gram ten również wymienia 
sumę $173,3 milionów z fun­
duszów federalnych i stano­
wych ‘dla Chicago i powiatu 
Cook.

Stan, departament trans- 
portacji zaznaczył, iż w roku 
budżetowym rozpoczynają­
cym się dziś, w poniedziałek, 
816 mil dróg zostanie ulep­
szonych, 
otrzyma nową nawierzchnię. 
W planie tym znajduje się 
również nabycie gruntów i 
konstrukcja 83 mil zastęp­
czych dróg.

Gubernator zaznaczył, iż 
nowy program jest dodat­
kiem do obecnie prowadzo­
nych robót naprawczych na 
drogach o długości 950 mil, 
albo oczekujących już na kon­
trakty na pracę na ogólną 
wartość $750 milionów.

Nowy program nie zawiera 
żadnych klauzuli na budowę 
kontrowersyj nej autostrady 
Crosstown, ani na konstruk­
cje innych aletrnatyw do 
Crosstown. Mayor Daley dą­
ży do budowy tej autostrady, 
Gub. Walker nie chce 
dowy jej dopuścić.

Ujawnienie planu 
wego nie zmniejszyło 
cia między Dept. Transporta- 
cji a legislaturą, w sprawie

Szeryf powiatu Cook, Rich- Na odbytym niedawno ze- Chicago Society ZNP, klubu 
i widzimy na zdjęciu i przy parafii św. Konstancji i 

Polsko-Amer. Organizacji De-

Oskarżeni 
o Kradzież Benzyny

Pikesville. Md. (UPI) Poli-1 
cja stanu Maryland areszto-' 
wała siedmiu pracowników i 
firmy "British Petroleum Cor­
poration”, oskarżając ich o 
kradzież benzyny i oleju opa­
łowego na sumę przeszło mi­
liona dolarów. Szajka ta, jak 
twierdzi policjant Bill Clark, 
uprawiała kradzież benzyny i I 
oleju opałowego, dostarczając 
mniejszą ilość tych płynów do i

kolegów. Będziemy z nimi tak okresie pięcioletnim, a.zdobi- urzędowania zatrudni! szereg 1 szeryfa Elroda z jego najbliż-

sprzedawala na czarnym ryn-: p0]skjeg0 m jn. na kierowni-i wszyscy polskiego pochodze- 
... Na in-' nia.

ków - ciężarówek zostało o- nych, pracownicy polskiego Na zdjęciu: Od lewej do 
skarżonych o kradzież pa du- pochodzenia pełnią różno- prawej: Edmund Dobbs, szef


